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Zawodnicy nbn drużyn wymienlają przed meczem hukieciki kwiatów, kiáre ma chwilę rowryncą 


między publiczność. Na pierwszym planie Dżodżua i Sąsindek 


Folo FE. Franckowiak 


Raniszewski wygrał „Kryterium Asów“ <=. 


Suchecki rekordzistą toru w Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ 11.11, (tel. wł.) | brawurowo jeżdżącego Czaz- IV — Raniszewski (Gw) — 
Na torze żużlowym Gwardii ro- | nowskiego (Wł. 182,8, V — Kurek (Gw.) 
acgrano wyścig <ryterium 3: aniszewski 
acpran cig „Kryterium | Walka o prowadzenia »mie- |1334. VI Raniszewski 
Asów Któr: omadził na | lge- 1:34,8, VII Bonin — 1:32,4, 

: A niała się po kazdym niemal! 1 

starcie 16 czolowych kierow- | (bieg należał da najbardziej e- 
biegu: na półmetku prow 

ców SpYrę — Raniazawakizn, |-modeizistu Kurek 5 pkt. Ostas Tuocjonującycti Bonin pa zacię- 

Sucheckim, Kurkiam i Bom=;|. tej walce przez cztery okrążenia 
JE nym zw 4 teka b. e- 

nem na czele. Nie przybył, m EEE zwyciężył parę CWKS, Suche 

mo zaproszenia, Olejniczak, |7" ; kiego i Krakowlaka), VI — 

3 4 ścigu zostal drugi 

Szwenderowski 1 Glapiak, Za Phl R: a, Fijalkowski (Bud) — 1:34. 

ody šmagneły na stadion ok, polski Raniszewski (Gw.) IX — Kurek (Gw) 131.7 
wody śoiagnęły ne 15 pkt. Na dalszych trzech urok (Gw) = 0 
20 tys. widzów, którzy byli ż : 3 X — Kosierb (Sp) — 1:38,6. 

miejscach. » równą iloścą 3 
świadkami 20 pelnych emocji 3 $ X! — Raniszewski 1:4 
f KU wadników | pet. uplasowali się. Suchecki : la 

iegów, koalicji zawacnków | (WKS), Kurek 1 Bonin (Gw) XT D: (Gw) 1:324 
Gwardii ż reprezentantami Po- | zy Pijalkowski (Bud) — 10 pkt, | XUI — Raniszewski 1:314; XIV 
zostałych zrzeszeń. 8) Dziura (Górnik) — A pkt. 7), Bonin 86, orV — Suchec 

i Krakowiak (CWKS) — 8 pkt, Fl, 1:38,6: XVI — Dziura 

Od pierwszego biegu, w któ- |g) Kasowski (WL) — 7 pkt. 138,8; XVII — Kurak — 1:35,6; 
Tym Suchecki (CWKS) ustano- | Kosierb (Sp) — 7 pkt, 16) | XVI — Krakowiak (CWKS) 
wił rekord toru 1:29,4, razgorzał || r z K 1:33.86: XIX — Suchocki — 1: 

Nazimok (Gw.) — 5 pkt i 
zacięty pojedynek a palmę | (zawodnik ten ukończył bieg s 
pierwszeństwa. w drugim biegu gólnych  błegnch | motni gdyż  Malinow: i 
zawodnik Górnika uległ 1 Suchecki | Biajda „wysypall” się w pierw- 
nie”rożnornu, na n WY- | (CWKS). 1:20.8 (r toru). I ym okrążeniu); XX Rani- 
padkowi Krakowiak (CWKS) 1.35,8, | szowski 1:81.4 — pa zaciętej 
ny poch prześladował III — Bonin (Gw.) 1:83,1,,walce z Boninem—1:32,3, (w) 


Jednostronność to bląd | 


pro polskim sportem wyczynowym sta- 
nęlo poważne zadanie — sumiehncgo, 50- 
lidnego przygotowania się do nadchodzących 
Igrzysk Olimpijskich. 

Nasze barwy narodowe reprezentowane bę- 
dą prawdopndobnie na Śnicżnych (rasach i 
lodowiskach Oslo, oraz na bieżniach, plywal 
niach. ringach i boiskach Helsinek. Obowiąz- 
kiem naszych reprezenianfów będzie najgn- 
dnicisze reprezentowanie setek tysięcy spor- 
łowców polskich. 

Przygotowania do Igrzysk rozpoczęły sią 
już w wielu dziedzinach sporiu. Wytypowanu 
kadry olimpijskie. opracowano plany pracy 
przygotowawce: odhyły się narady irene: 
rów. W najbliższym czasie powinniśmy po- 
znać caloksztali planu przygotowania wszyst- 
kich ckip na Osla I Helsinki. 


IKKNE tdece olimpijskie związane nlera- 

zerwalnie ze sprawą pokoju. symhol zbra- 
tania narodów świata, są coraz bardziej pa- 
ozone. coraz bardziej amerykanizowane, C0- 
raz dalsze oA słonecznego, radasnega idealu 
Greków. W tym kierunku idą wysiłki za- 
chodnich działaczy. s 

Jednak zgłaszamy swój udzial w Ikrzy- 
skal. podkreślamy naszą wolę walki 
o piawdziwy sport. czynimy dalszy wklad 
w nakcjawą współpracę narodów nasz 
udzial w Igrzyskach, to szczera manifestacja 
na rzecz zbliżenia wszystkich narodów, ma- 
nifestavja na rzecz pokoju. 

Dlatego też spoczywa na nas Szczególnie 
poważny obowiązek jak najlepszego przygo- 


tawania się do imprezy w miarę naszych 
możliwości. 
UDUJEMY nowy socjalisiyezny spart. 


Zburdowalismy już trwale mocne podsta- 
pad wielką budowlę siużącą rozwojowi 
sil fizycznych i moralnych narodu. 7 mus 
uprawiających kulturę fizyczną wyrośli już 
nowi rekordziści, misirzowie. reprezentanci, 
hlórzy osiągają coraz częśnici nienotowany 
dotychczas w kranikach naszego sporlu po- 
zinm. 

Widza Indowa stwarza ulalentowanym 
snartnwcnm najlepsze warunki dla dłoskana- 
lenia ì zwiększania ich umiejętności. Chce- 
MY aby nasza grupa olimnijska wystąpila 
do zbliżających się Igrzysk, przygotowana 


Rotowań, przestrzec aklyw aportowy przed 


przepięciami jakie może wywalać „aspekt 


olimpijski" w codziennej pracy. 


Q'7TIADA jest ważnym momentem w ea- 
loksziałcie naszych prac sportowych, Ble 
ani na moment nic może ona zepchnąć na 
dalszy plan Innych zadań i celów, jakim 
sluzy nasza kultura fizyczna, 

Sprawa popułaryzacji i rozwijania sporit, 
odznaki SPO wśród ludzi pracy, w miastach 
i na wsi nie może być ani na moment za- 
niedbana. Tempo szkolenia kadr trenerskich, 
instruktorskich i zawadniczych nie może być 
w żadnym wypadku osłabione. Systemy roz- 
grywek, plany abazów dla szerokich mas 
sportowców nie powinny być na siłe naginane 
do planów przygolawań olimpijskich. Nor- | 
malne tętno życia sportowego w calym kraju 
nie może ulec zahamowaniu przez Olimpiadę 
i przygotowania da niej 

Nie należy odciągać całego uktywu etaln- 
wego i społecznego od zagadnień codziennych 
w kierunku jednego tylka celu — Olimpiady. 
A niestety zauważyliśmy już w nicktórych 
stkcjach GKKF bardzo jaskrawy „nastrój 
olimnijski", 

Przykladem może być sekcja baksu. która 
nawet rozgrywki o drużynowe mislrzostwo 
Polski skanstrnowała z punktu widzenia 
przygotowań olimpijskich (pamljając inne 
wag'ędy). Istnieją naważne obawy, że system 
len oslabi zainteresowanie boksem w 
których okręgach I nie przyczyni się da wzro- 
siu kadry zawodniczej. Sekcja hokejowa my- 
śl tylka o przygolowaniach kadry olimpij- 
skiej i zapomnieć a sezanie. 

Inne sekcje, które jeszcze nie zaakcepto- 
waly programu przygotowań 
nowinny jeszcze raz zhad 
słanawić się czy nie osłabiają one 
rozwoju masowego sportu. 

Trzeba już teraz oddelegować ściśle nkre- 
ślone kadry dziulaczy i trenerów dn przygo- 
tawań nlimniiskich, lak by reszta aktywu 
mogła re zdwojoną energią wykonywać co- 
dzienną normalną prace. | 

Należy pomyśleć a tym, by każdy nhóx 
nrzygolowawczy, każda impreza koniralna, 
hy caly rok pracy przed Olimpiada przyczy- 
nia) się da dalszej popularyzacji sportu, da | 
wzrostu jego masowości. 

Przygaławnnia olimpijskie powinny hyć 
śywim dowodem prężności organizacyjnej 
naszego spartu. Powinny hyć silnym akeen- 
lem. wskazującym na nierozerwalną lacznaść 
między sportem masowym, a wyczynowym, | 


tempa 


DYNAMO-CWKS 2:0 (2:0) 


B OZEGRANE w Warszawie 


CIOIL, 


wober 50 tya. widzów mledzy- 


~ narodowe spotkanie plikarskie między drużyną radziecka 
Dynamo Thiliai, a Centralnym Wajskowym Klubem Sportowym 


zakańczyła się zwycięstwem ND; 
Wardimiadi | Paniukow. 


W loży honorowej Stadionu 
Wojska Polskiego zajęli miejsca 
członkowie Rządu RP. z pre- 
mierem Józefem  Cyrankiewi 
czem i wicepremierem Aleksan- 
drem Zawadzkim na czele, prze- 
wodniczący Zarządu Głównego 
Towarzystwa Przyjaźni Palsko 
Radzeckiej Edward Ochab, 
przewodniczący CRZZ Wiktor 
Klosiewicz, przewodniczący Za 
rządu Głównego ZMP Włady 
sław Matwin oraz przedstawi 
ciele Głównega Komitetu Kultu 
[rv Fizycznej 7 przewodniczącym 
| Józefem Farugą. 


| Na mecz przybył takže charge 
|daflaires Ambasady ZSRR w 

Warszawie, Zaikin oraz człon 
| kowie Ambasady. 


|. Punktualnie o godz. 12.40 na 
boisko wbiogają wśród nie milk 
|nących oklasków piłkarze obu 
|dznżyn, W imieniu sportowców 
Ludowego Wojska Polskiego 
| drogich gości wita szef Domu 
WE Polskiego ppłk Hubert. 


Przybylście do nas, drodzy 
| Towarzysze, w dniach. w któ 
|rych eały naród Polski witał 
rocznice Wielkiei Sacjalistycz= 
ne Rewolucji Październikowej 
nowymi wapaniałymi osiągnię: 

mi socjalistycznego budow 


iv kraj meldował namiemu 
Fządowi i Partii. nasiona uko 
chanemu Prezydentowi Bieruto 
wl o nowych zw h na 
froncje Wielkiej z 
każdym dniem umacnia się nod 
dowództwem Marszałka Polski 
Konstantego _ Rokoszowskiego. 
syna robotniczej Warszawy 1 bo 
| hatera Stalingradu, nasze Ludo- 
| we Wojsko Polskie złączone nie 
rozerwalnym braterstwem bron 
|z niezwyciężona Armią Radzitc 
a 
Wizystkie nasze osiagniecia 
zawdzięczamy pomocy | przy 
kiadow; Związku Radzieckiego 
i radzieckich ludzi. 
Nie zastraszą nas krożby a- 
merykańsko - hitlerowskich 


ynamo 2:0 (2:0), Bramki zdobyli 


| agresorów, nodpalaczy | mor- 
derców, podzegaczy wojen- 
nych I ich wasali. Spokojne I 
| mocne słowa towarzysza Sta- 
lina wskazały narodom cate- 
go świala drogę walki o po- 
ju, Niezwyciężone są sily pa 
ju, niezwyciężona jest twier 


dza i ostoja pokoju — Wiel- 
ki Związek Radziecki. 
Kończąc ppik. Hubert 
przo- 
acych w Świecie sportow- 


ców radzieckich. na cześć przy- 
jafni polsko - radzieckiej, Cho- 
Tażogo Pokoju i Wodza postę 
powej ludzkości. Wielkiego Sta- 
lina i Prezydenta Polski Role- 
sława Bierut entuzjastycznie 
podchwycone przez widownię. 

W imieniu drużyny radziec- 
klej przemówił kierownik eki- 
ny Goglidze, który przekazał xa 
rące pozdrowienia masom pra- 
cującym i sportowcom Polski 
Ludowej od sportawców Zwią- 
zku zieckiega. 


Nasza ekipa sportowa 
stwierdził mówca przybyła 
do Polski w znamiennych 
dniach m dniach Miesiąca 
Pogłębienin Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej. Masy pracujące 


Polski wiodzą, ze mają w Zwią 
zku Radzieckim wiernego į pra- 
wdziwego przyjaciela. 


Przybyliśmy do Pojski, aby 
ca bardziej zaclełnić przy- 
olskie stosunki między spor: 
lowcami radzieckim; i polskimi 
W Jmieniu naszej ekipy skla- 
dam Wam serdeczne życzenia 
dalszych osiągnięć w rozwoju 


kultury fizycznej | sportu, 
Pa przemów! kierownika 


miu 
drużyny radzieckiej publicz 
ność długo manifestowała, wano 


sząc okrzyki na cześć przyjaź 
radzieckiej 


postępowej 
Wielkiega Stalina 
Następnie odegrano 


hymny 
radziecki | polski, pa czym za- 
wodnicy obu drużyn rozrzucili 
|kwiaty wśród publiczności, 


Szezegóławe sprawozdanie 
z meczu na str. 2. 


Warszawa żegna 


sportowców 


W niedzielę wieczór w sali 
teatralnej CRZZ odbyła się u- 
roczystość, na której spartow- 
cy Warszawy pożegnali doska: 
nałych sportowców radzieckich 
pilkarzy Dynamo Tbilisi i sztan. 
kistów ZSRR oraz wręczyli im 
skromne upominki. 


Do sportowców radzieckich | 
licznie przybyłych zawodników 
i aktywistów sportowych Sto- 
licy przemówił przewodniczący 
GRKF Faruga, podkreślając, że 
występy piłkarzy Dynama Tbi- 
lisi i czołowych sztangistów ra 
były wyra- 
ła- 


dzieckich w Polsce 


zem bratersklej przyjaźni, 
czącej oba narody. 


Dziękując zawodnikom ra- 
dzieckim za ich pobyt prze- 
wodniczący GKKF wskazał, ze 
dzięki radom 1 wskazówkom 
trenerów i zawodników ZSRR 
sztangiści polscy ustanowili 23 
rekordy krajowe, a piłkarze zy. 


radzieckich 


skał! wiele cennych doświad- 
czeń. 

Następnie przemawiali kte- 
rownik druzyny Dynamo Thi 
lisi Goglidze oraz kierownik 
ekipy aztangistów Smolin, któ- 
rzy w gorących slowach podzię- 
jkowah za serdeczną gościnę 
podzielili się wrażeniami z do- 
lychcznasowych występów oraz 
wyrazili podziw dla osiągnięć 
polskich robkolników. 

Na zakonczenie wystąpił 7e- 
spół estradowy Domu Wojska 
Polskiego witany oklaskami 
przez zebranych. 

W poniedziałek 12 bm. piłka- 
17e Dynamo Tbilisi wyjeżdżają 


tdo Krakowa, gdzie w plątek 16. 


listopada spotkanie 
iz drużyną Kraków 
Sztangiści radzieccy wystąpią 
iw poniedziałek bm. w Fabryce 
Samochodów Osobowych na 
Zeraniu, gdzie dadzą pokaz 
! miejscowej załodze robotników. 


1ozegrają 
wardi 


Tak padia pierwsza bramka. Strzelił ją niewidaczny na zdjęcin Wardimiadi. Stefaniszyn nie 
dosięgnie już piłki, a Oprych bezradnie przygląda się bezskutecznej paradzie kolegi. Z lewaj 
strony Oprycha Dźodzua, z prawej Gozoberidze 


Jnż jent 2:0. Nie poradzi ani rnbińsanujący Slefaniszyn. ani Dhirniok (z lewej). an! Orłowski. Mię" 


| ( 
| 


mas: 


ści radzic 
cięzarowców 
słownie ani 
siebie, Jak 
klad, ta meczą ich 
rzy, oblegają kibi 
ciekawi, no 1 dzien 
W niedzielę 
niemy kierownika 
Smalina, aby jesze 
jazdtm na mec 
- CWKS zamieni 
slów, 


Nie n 
chwili 
nie 


Nir ma zbyt wiele czasu, nie 
odpowiedzieć na jedno 


podzi 
pytanie — jak 
Apopułaryzowanie 
nie ciężkootletyki 
kraju? 


pi 


Przede wszystkim — odpo- 
aby 


mada Smolin 


, Główny Komitet Kultury 
przewidzianych 
w jednolitym kolendarzu imp: 
sportowych zorganizował maso- 
rozgrywki pilkarskie o 


|zycznej oprócz 


we, jak 
Puchar Polski, turn 
ne poczawszy od 


„strzostwn miast, na 
|jewódatw i wres: 
kraju 


Nie należy zrażać się brakiem 
Można przeprowadzać 


sprzętu 
konkursu 
twbioskach t 
pracy przy 
nych cięzarów, jak 
nki, sztaby żelazne 
Poza IyMm, trzeba 
dzać jak najwięcej 
h, pokazowych 
alem dobrych 
zaawansowanych 
ców, No i więcej ni 
| mówić i pisać o spi 


«acz 


nym. Jok organizować 


gandouie 
staraliśmy 
pokazać 


występy 
się już 


naprniede 


dzy nimi 


mają oni dn: 


wolnej 


fotoreporta 
e, młodz 
nikarze. 


po śniadaniu ła 


pr 
nama 


z mim kitka 


rzeprowadnie 
f umasowie 
na 


trzeba, 
Fi 


iaje atle 
najni 


tów, wo: 


zcie 


mamot an 


pomocy prymityw- 


duże odważ 
e itp. 

przeprowa 
propagando: 
wystepów 2 


tuye 
doty 
ie atiet 
aå propa 
ciążarowców 
praktycznie 


podczas wizyt w wa- 


wh zakładach produkcyjnych 


Korzystamy 
| nern Mechanika i 


go, zmuszając do dłu 


mury. Seyhka 


Ne 


Jakie brak 
w naszym spore 


jecności tre- 
„atakujemy" 
ej rož- 
uśmiechem, 


kapituluje, Zaczynamy: 
zattważyliście 
atletycznym? 


kozie ) 


Zaclety pojedynek a piike między bramkarzem Dynamo—Margnnfą i napastnikiem CWKS — 
Olejnikiem zakańczz! się zwycięstwem hramkarza Anekurnją hramke. pa wybiegu Marganjl 
Faniukow (4), Eloszwili i Dźapszpa. Na pomoc nadbiega Jeszcze Antadze. 

Foto E. Franckowiak 


podziwiać 
ych miłych go: 
kich, członków ekipy 


dla 
pokaz lub wy- 


m 


zych 
ogniw sporlowych, poprzez mi- 


całego 


Fnln F. Franrkowiak 


prawy lącznik zaśri Gagnidze 
1 — Najważniejszy, to brak 


przepisów t repulaminów 
Jej me maina wyobrazić 
pisiwa be: prawa, tak 
Można mówić & sporcie bez jed- 
nohtych i dobrze opracowanych 
przenirów f fequlaminów. Za 
tawyamy waszym atletom obo 
wiącujące przepisy ` międzyna 
rudotwe { nasze włnsne, z życze- 
mami jak najlepszego i naj. 
szybsiaga npracewania waszych 
własnych regulaminów. 


tym, musicie jak naj 
szybciej wprowadzić  klasyfi 
kację zawodników, która pod 
niesie u mich ambicję i wole 
pracy mad sobą i zmobiliruje 
do stałego polepszania 
wyników. Klasyfikacja 
ników będzie również spraw 
dzianem pracy trenerów. Łatwo 
będziecie mogli przekonać się 
a ich poziomie, po wynikach 
ludzi szkolonych, użyskujących 
pewną klasę. 


| Poza 


swoich 


Mówiqe o trenerach. pa 
drielcie się z nami wrażeniami 
: sobotniej narady 


Już nieraz powiedziałem, 
towarzysząca nam grupa za 
ów polskich doskonale 
zentuje ste pod względem 

nym i stać ich na zyska- 
wysokiego poziomu między- 


seQy, dle pod worum 
Iem, żę woWriCee me < Aimi 
miennie przez pewien okres 

moglibyście ich 

sa granice. Ale 

ahy do tego doji, konierzna 
jest przemyślana, poroèna i 


planowa robota, której u was | IA 


dotychczas — nie ma, 


Brak n was metodyki trenin 
gów, Jak wymka 2 rozmów 
która przeprowadziłem z polski- 
mi trenerami, w swych założe- 


I 
wej 


niach nie maig rmi inano 
tknietego celu. A jak nie 
postawionego konkretnego sn- 
danin, nie może być  konkeei- 
nych resultatów, Trzeba pik 
najszybciej opracować pronta- 
my szknieniawe I plannwaść am 
akcji wyszkoleniawej. wytyczuć 
okresowe zadania konkretne, 


toya 
ma 


Wasi trenerzy nie maja am 
awaj pracy „żadnęga powidzniwa 

medycyną sportową | mie 
Wspólpritcnją tekarsami A 


przecież o porentnej robocie w 
sporcio atłetycznen mninga máz 
wić dopiero wtedy. adu prang 
trenerów związana jest ze stałą 
kontrolą lekarska. 


Na zakończenie może, pne 
wiacie kiika słów n wyszłęmowa 
technicznym polskich ciężarow= 
ców. 

Poziom techniemy wa- 
szych rekordzistów jest jeszcze 
bardzo niski. Brak im podstata- 
szkoły. Nie wiedza nawet 
jaka powinna być postawa 7a- 
sadniczn, startowa. A bes dos 
brepo start nie mo oczytna 
dele dobrego finiszu. Polary nia 
potrafią prawidlowo  chteyrić 
stangi, używają chwytu otwar= 
tega, padczne pdy stosuje nie tuż 


tulko zamknięty (palca nreupte 
skoja do sztangi kciuk obłamie 
jacy drażeki į nie znają szero- 


1 chwytu 


Z rasmów z trenerami i za- 
wodnikami zorientotwałam mige 
że nie korzystają tmi z pomara 
niczych ćwiczeń i sportów, któ” 
re są komaczne do wypracown= 

niezbednych — elemontów 
techniki dźwigania  rieżnrów 
ink nn. spreźystości, stubkości, 


, "koordynowania ruchów itp. 


Rozmaw: 


przeprowadził 
Wierzbowski 


Po dwutygodniowym tournée 


radzieccy szlangiści w Warszawie 


Fo prawie dwutygodniowym 
tournee po Polsce ekipa cięża 
rowców radzieckich wróciła da 
Warszawy. W swym objeździe 
największych ośrodków sporto- 
wych naszego kraju goście ra- 
zieccy odwiedzili 13 większych 
dając 
ie pokazy dźwigania cię- 
łarów, popularyzując sport ai- 
letyczny. 


| Pracownicy kopalni, hut, sto 


czni, zakładów metalowych ií 
włókienniczych, budowniczowie 
Nowej Huty mieli okazję podzi- 
wiać mistrza ą klasę spor- 
toweów radzieckich, mogli spot 
kač się ze sławnymi nā ca 
świat rekordzistami Świata za- 
równo przy swoim warsztacie 
pracy, jak i po zakończeniu za- 
jęć, w świetliench fabrycznych 
Mogli zbliżyć się da ludzj ra= 
dzieckich, którzy swą sumien- 
ną, ambitną pracą potrafili w 
sporcie osiągnąć świałowy po- 
lm, 

45 tysiecy ludzi w Polsce, 
którzy ogiądali występy cięża- 
rowców tej miary co Nowak lub 
Duganow, ta nowy zastęp zwo- 
ienników sportu  atletvcznego. 
sportu w naszym kraju jeszcze 
zbyt mało popularnego. a bardzo 
pożytecznego dla rozwnju też 
ny i sprawności fizycznej rzesz 
pracujących. 
| Najwięcej oczywiście skorzy 
stali czołowi atleci i trenerzy 
polscy towarzyszący ekipie ra- 
jie iej 

Oto krótki bilana. Nasi goście 


ustanowili w Polsce dwa rekor- 
dy świata ı jøden ZSRR, a Por 
lacv uzy l aż 23 wyniki lep- 
sze od rekordów krajowych, 


Oto imponujące wyniki czy- 
sto wyczynowe. Daleko większe 
rezultaty osiągnąć powinniśmy. 
w przyszłości, bo zarówno dzia” 
łacze, Irenerzy jak | zawodni= 
cy radzieccy przekazywali nam 
w ciagu dwutygodni swą wie- 
dze i doświadczenie, by ruszyć 
z impasu polski sport atletycz= 
ny. 


W tym celu zawodnicy | dzia- 
łacze radzieccy przeprowadzili 
z naszym aktywem atletycznym 
10 konsultacji, z których jedną, 
w Łodzi, zoslała sfilmowana, Po 
powrocie do Warszawy, po jed- 
nodniowym odpoczynku, podzie- 
leni na grupy przeprowadzih w 
sobolę wyklady j pokazowe 2a- 
lęcia w AWF dla naszych zaa 
wadników,” trenerów i zqdziów. 
Towarzyszący ekipie lekarz Diga 
szin odbył rdwnież konferencję 
z polskimi lekarzami sporlowy= 
mi 


W nledzjelę ciężarowcy ra- 
dzieccy byli na meczu piłkar= 
skim Dynamo (Thilisi) — CWKS, 
a nasiępnie pa ahiedzie znów 
udali się do AWF, abv konty» 
nuować wykłady i zajęcia z na- 
szyrni atletami. 


W poniedziałek goście nasi 
zwiedza FSO na Żeraniu. gdzie 
wystąpią z nokazem dla inicja- 
torów tegorncznego Czynu Paġ- 
dziernikowegą 


Marganja pewnie chwyta strzał Rteitera, który biegnie jeszcze naprzód, aby wykorzystać 
ewentualny błąd gruzińskiego hramkarza. 


Foto E. Franckowiak 


Dobrze, że gramy ambitnie 
ale samą ambicją trudno wygrać 


Trzeci ` mecz piłkarzy Dy- 
namo w Polsce wykazał do- 
bitnie, że te jedenastki polskie. 


które mierzą swe sły z druży- 
ną gości, starają się uzyskać 
jak najbardzie] zaszczytny 
wynik. Tak bylo z Unią we 
Wrocławiu. z Górnikiem w Za- 


brzu | wreszcie z CWKS w 
Warszawie. 

W spotkaniach z Dynama 
piłkarze polscy _ przeciwsta- 


wizją doskonałej technice, tak- 
tyce | szybkości piłkarzy ra- 
dzleckich, wspaniałą wolę wal- 
ki. ambicję, niekiedy dobrą 
kondycja, starają sie, dając ze 
siebie wszystko, osiągnąć na 
boisku jaki takt rezultat cytro- 


CWKS uzyskał dzięki wspa- 
niałej ambicji swych zawod- 
ników, ich wali walki | zacię- 
tości, wynik niewątpliwie za- 
szczytny, przy nieco innym 
okoliczności wynik ten 
zy, ale 


„ale" je: 
honorowy wynik w 


sposób, który nie mc zada. 
wolić żadnego, choćby tylko 
trochę wymagającego kryty- 


łe mie jest rze- 
bezkrytyczno zü- 
4 ambicją 
„ która bez 
naszych 
Jedno: 


ka, Uważamy 
czą słuszną 
chwycanic się „pol: 
d polską wolą walki! 
snrzocznie cechuje 
sporlowców. ala która 
cześnie usypia lch czujność, 
przyczynia się do leki 

nia pracy szkolenio 
ningowej, prowadzi 
dliwej teoryjki 


da sza: 
która niostoly 
pokutuje wciąż jeszcze w an- 


Syeh szeregach sportowych, 


którą można wyrazić zda- 
niem „jakoś to będzie * 
1 dlatego, zostawiając na 


boku zaloty ducha i kondycji 


piłkarzy CWKS, trzeba im jesz- 
cze raz powiedzieć, że z techni- 
ką są zdecydowanie na bakier, 
że w ¿taku hołdują w dalszym 
ciągu systemowi „kupą mości 
panowie" 

Janeczek | Sąsiadek są we- 

dług naszych standartów szyb- 
kimi napastnikami A czy byli 
oni szybcy w meczu z Dynamo? 
Nie. Jeśli tylko wyrwali się z 
piłką do przodu to hłyskawicz- 
nie mieli na karku dwu co naj- 
mniej przeciwników, którzy 
lepszym startem 1 szybkością 
nadrabiali stracony w stosun- 
ku do Polaków teren. 
A weźmy główkowanie. Nie 
jest to, jak wciąż jeszcze prak- 
tykuje wielu naszych piłkarzy, 
odbijar.:» piłki głową, lecz kie- 
rowanie jej w uprzednio wy- 
brznym przez siebie kierunku. 
Stopowanie, to zatrzymanie 
piłki, a nie odbicie jej o kilka 
metrów i pogoń. 

1 wreszcie (żle jeśli niextó- 
rzy się abrażą) sprawa rozumie 


nei gry. Niejednokrotnie tre- 
nerzy i dzialacze  piłkaracy 
wzdychają 


Żebym mial w drużynie za- 
wodników, którzy potrafią my: 
šle w grz 

Te żale są sluszne. 
CWKS gra w napadzie 
mem „kupą mości panowie" hie 


śwladczy o niczym innym, jak 
o braku myśli przewodniej w 
przeprowadzanych akcjach, a 


wiec nie świadczy dobrze o roz- 
sądku piłkarskim zawodnikow. 
A tego możemy | musimy wy 
mueęać od naszych ligowców 
Tak wiee CWKS-owi. należy 
się pochwała za uzyskanie do- 
brega wyniku, s Jednocześnie 
piłkarze 1 klerownietwo <ek- 
cji powinni myśleć w obtlczu 


sezonu zimowego o usunięciu 
wszystkich wymienionych bra- 
ków. które sprawiają, że w 
spotkaniu z silnym przeciwni- 
kiem można myśleć tylko o u- 


zyskaniu zaszczytnega wyn 
ku i łudzić się nadzieją jakiejć 
niespodzianki 


A Dynamo? 

Wydaje się nam, że nie od 
rzeczy będzie tu przypomnieć 
tegoroczną karierę ligową na- 
szych gości Wiosną byli oni 
najlepszą drużyną ZSRR. W II 
turze rozgrywek wypadli sła- 
biej. nie potrafili utrzymać for- 
my z pierwszej serii spotkań 
N _ przypuszczamy, by w cza- 
sie tournee po Polsce, do tej 
wysokiej formy wrócili. Z tą 
tezą zgadzają się również tre- 
nerzy zespolu gruzińskiego. 
We Wrocławiu I Zabrzu najle- 
piej spisywała się pomoc Atak 
który dobrze pracował w polu 
rzadka zdobywał się na strzał 
W Warszawie znów na najwyz- 
szą notę zasłużyli napastniey, 
którzy, obok błyskotliwej tech 
niki, pokazah wzorowo ko 
lektywne zagraniu | efektowne 
strzały “Tomoe była dobra, o- 
brona podobnie jak w poprzed- 
nich spotkaniach słabsza. Bram- 
kurz nie mia) zbyt trudnej ro- 
boty z napastnikami CWKS. 
jest w 
pokazała 

szyb- 


Dynamo. mimo że nie 
formie. 


najwyższej 

mistrzowską 
„ ładne 

wygralo mecz zasłużenie 
zdecydowunie i pokazało wielu | 
tysiącom widzów, źe dobry pil- 

Karz ta suma wszystkich zalet, | 
to sportowiec, który walcz” o 
zwycięstwa jak najszerszym 
wachlarzem środków, nle ogra- 
niezając się tylka da jednej czy 
dwu broni. (WE) 


Jeszcze j 


BSZERNA świetlica na te- 
renle Nowei Huty wypeł 
(Lona jest po brzegi. 

Wśńród setek widzów, przy 
hyłych. aby podziwiać wsnpa- 
niate popisy znakomitych 
szłtangiatów radzieckich. znaj 
dują się czołowi przodownicy 
pracy: Jan Kantor. brygadz|- | 
sta cienielski z obiektu nr 66 
Józct Gargul, st. majster hu 
dowlany, Ktanisiaw Bieniek 
przodownik pracy racjonali- | 
zator, oraz dzieniątki Innych 
którzy dnia poprzedniego zło- 
żyll dumne meldunki o pel- 
nej realizacji zobowiązań, 
podjętych dia uczcze- 
nia 34 rocznicy Wielkicj Re- 
wolacji Październikowej, 
Budowniczówie Nowej Huty 

którzy wiedzą, że tylko dzięki 
pomocy | przyjaźni ze Związ- 
kiem Radzieckim możliwe są 
nasze sukcesy produkcyjne, nie- 
zwykle serd: bie i gorąco wl- 
tają na swoim terenie przed- 
stawicieli wielkiego Kraju Rad 
Dlugotrwałe oklaski, oraz o- 
krzyki na cześć Generalissimuse 
Stalina, na cześć wiecznej przy- 
jaźni polsko-radzieckiej i na 
cześć znakomitych gości od- 
zwierciediają uczucia budowni- 
czych Nowej Huty, oczekują- 
cych z zainteresowaniem zbli 
żającego się popisu sztangistów 
radzieckich 


eden rekord Polski 


dzięki pomocy radzieckich sportowców 


,kordzista świata spełnia zycze- 


Sportowców radzieckich wita 
przed występem delegacja mio: 
dzieży, wręczając Im wiazanki 
czerwonych kwiatów. 


WSPANIAŁY POPIS 


Zaczyna się popis. Na po- 
dium zjawiają się kolejno: aka- 
demicki mistrz świata Czymis 


| kian, Łopatin. Duganow, Mier- 


kułow, Miedwiejew. 

Demonstrując wspaniałą tech- 
nikę i świetne przygotowanie 
kondycyjne. Czymiszkian Wy- 
ciska lekka 00 kg i podrzuca 
125 kg Łopatin uzyskuje w wy- 
cisku | w rwaniu po 60 kg. a 
w podrzucie 130 kg, Duganow 
zn względu na kontuzję lewej 
ręki wyciska jedynie prawą 
Wynik — 80 ką. Miekułow w 
półciężkiej osiąga w  rwaniu 
105 kg. a w podrzucie 130 kg I 
wreszcie drugi akademicki 
mistrz świata Miedwiediew uzy- 
skuje w rwamu 110 kg, a w 
podrzucie 150 kg. 

Każdy wynik przyjmowany 
jest burzą oklasków i wywo- 
tuje powszechny podziw i u- 
znanie budowniczych Nowej 
Huty. 

Oklaskaml | okrzykami pro: 
szą oni rekordzistę świata G 
Nowaka, by zechciał zademon- 
strować w Nowej Hucie swój 
wysoki kunszt i technikę. Re- 


nia publiczności i podnosi dzie 
sięciokrotnie w górę 100-kilo: 
ramowy cię Zrywa si 
znów długotrwala burza okla 
sków, którymi widzowie nagra- 
dzają wspaniały wyczyn. 

Sztangiści polscy, którzy dzię 
ki pobytowi swych radzieckich 
kolegów mają możność syste- 
matycznego podnoszenia pozio 
mu swej techniki składają w 
Nowej Hucie jeden z rozlicz- 
nych dowodów, czym dla spor- 
lóowców palskich jost bezpośred- 
ni kontakt z wielkimi spor- 
towcami radzieckimi, jak wjele 
2 niego skorzystali. — Oto na 
oczach budowniczych Nowej 
Huty Copa ustannwia w wadze 
średnicj nowy rekord Polski. 
Za pierwszym razem uzyskuje 
‘npa 89,5 ką. a w drugiej pró- 
bie 91 kg. bijąc w ten sposóh 
dwukrotnie poprzedni rekord 
należący do Beka (CWKS) i wy- 
noszący 87,9 kg. Oprócz Copy 
doskonały wynik uzyskuje Bia- 
w wadze lekkociężkiej osią- 
gująć w  podrzucie oburącz 
120 kg. 

Popis skończony. Z radością 
i zadowoleniem opuszczają bu- 
downiczowie Nowej Huty śwł 
tlicę wiwatując długo na cz 
sportowców radzieckich 1 żegna- 
jąc owacyjnie odieżdżających 
da Krakowa sztangistów. (hs) 


Tegarorny mistrz T Ugi nik 
Fla nek. 


Waplennik,  Mordarski, 


Gamaj, Kotaba, 


4 Patkolo, 


klej — krakawska Gwardia, Stoją nd lewej: Dudek, Graer, 
Szczurek; klęczą: 


| dzie. 


FRZEGT:ĄD SPORTOWY 


Dynamo — CWKS 2:0 (2:0). 
|Bramki zdobyli Wardimiadi w 
|22 min i Paniukow w 42 min 
Sędziował Czchaturaszwili. Wi- 
dżów 50 bys. 


Dynamo: Marganja, Floszwili 
Sardzwiladze. Paniukow. Dzap- 
szpa. Antadze. Dżodźua, Gagni- 


dze, Wardimiadi. Gogoberidze, 
Czkuaseli. 
CWKS: Stefaniszyn, Durniak 


Korynt, Szczepański, Orłowski 
Oprych (Kalus). Sąsindek (Woi- 
ciechowski II), Janeczek. Brei- 
ter. Olejnik (Oprych). Dwernic- 
ki (Olejnik! 

Oczekiwany z wielkim zain- 
teresowaniem trzeci mecz pił- 
karskiego wicemistrza ZSRR 
Dynamo Tbilisi z CWKS — 
|zgromadził na trybunach sta- 
jdlanu Wojska Polskiego dawna 
nie notowaną liczbe 50 tvs, wi- 
dzów Powital oni gości b. ser- 
decznie, wiedząc. że piłkarze 
mruzińscy dadzą pokaz dobrej 


gev i zmuszą wojskowych dn 
wykazania wszystkich umiejęt- 
ności, co w sumie stworzy 
interesujące widowisko. 
Gruzlni zagrali słabiej, 
chociaż ich atak błysnął 


farmą lepszą, niż w dwn pn- 
przednich meczach. Piatka na- 
pastników Dynamo zagrywała 
b, dobrze, zdobywając teren 
w szybkim tempie, 


Nafniebezpieczniejszy w dwu 
ponrzednich meczach Czkuaseli 
trafił tym razem na b, dobrze 
usposobionego Durnioka | wy- 
dawać się mogło, iż gra o wiele 
słabiej niż we Wrocławiu czy 
Zabrzu, W rzeczywistości różn!- 
ca 
mistrza sportu w zespole Dy- 
namo między Wrocławiem i 
Warszawą była niezbyt wielka. 
Wyraźnie słabiej wypadł nato: 
miast Dżodżua, który nie był 
już tym „żywym srebrem", co 
na poprzednich meczach, 


ZASŁUŻONE ZWYCIĘSTWO 


Dużo lepiej wypadł w 
sza atąku tbiliskiego Dynamn 
Lewy łącznik od pierwszej do 
ostatniej chwili, mima że pil- 
nawał ga pieczołowicie Szcze 
pański, a, wielo uwagi poźwię: 
cał mu także Orłowski prze 

ał się przez defensywę 
kowych. w której dopiero 


Sztangiści 


woj 


pokili dwa rekordy świata w Austrii 


Przebywająca w Austrii e- 
kipa radzieckich  ciężkoatle- 
tów daln w rabotnic: CE 
rodkach Austrii szereg poka- 
zów dźwigania ciężarów. 

W czasie tych pokazów 
wodnicy radzieccy 
dwa rekordy świata 

W wadze średniej Worobiew 
Uzyskał w rwaniu wynik 133,5 
ke tj, o 0,5 kg lepszy od po- 
przedniego rekardu świata 
który należał również do Wc- 
robiewa. 

Drugi rekord świata ustane: 
wil Snksonow w wadze piór- 
kowej, który w podrzucie o 
siągnał wynik 137,5 kg. 


zn- 
ustanowili 


pozłomu gry najmiodszego | 


Warszawie Gonoberidze — du- ' 


Występ radzieckich piłkarzy w Warszawie 


Stetfaniszyn stanowił trudną do | 
przebycia zaporę. Gogoberidze 
uciekał z lewej strony na pra- 
wą (to wpłynęło na oslabienie 
gry Czkuaselij. unikając starć 
z Durniokiem,  rozdzielal piłki 
partnerom, wciąż niepokolł de- 
fensywę gospodarzy. 


Słabiej nieco niż w poprzed- 
nich meczach zagrali Antadze 
i Paniukow, gra ich jednak wy- 
padla duzo lepiej niż ich prze- 
ciwników na tych samych po- 
zycjach Szczepańskiego i 
Oprycha (później Kalusa), 


Drużyna Dynamo hyla zde- 
cydowanie lepsza od CWKS 
pod każdym względem i ad- | 
niosła w pelni zńałużone zw 
cięstwa, Wojskowi ustępujący 
gościom technicznie, taktycz- 
nie a także szyhkością rzucili 
na szalę wielką ambicję, ca 
przy niespodziewanej wytrzy- 
małnśri doprowadziło do tego, 
że drużyna pasnndarzy nie by- 
ła tekk'm przeciwnikiem dla 
Gruzinów. 


W zespole wojskowych na naj 
lepsze noty zasłużyli Stefani- | 
szyn, Durniok i Orlowski (szcze 
gólnie po przerwie). Reszta de- 
fensywy byla bardza pracowita 
W ataku wszystka się rwało. co 
wypływało z tego że Breiter, 
którym starannie opiekował się 
Dżapszpa, nie mógł skutecznie 
kierować atakiem CWKS. Sta 
ba wypadli skrzydłowi wojsko: 
wych Sąsiadek | Dwernicki. Ten 
ostatni był najsłabszym graczem 
CWKS | nie dziwnego. że zmie 
niono go. Miejsce jego zajal O. 
Iejnik, Oprych przeszedł ną łącz 
rika, a na pomocy zagra? Ka 
lus. Wtedy było nieco lepiej. a 
le jeszcze nie tak dobrze aby 
CWKS mógł dorównać zespoło. 
vi gości 


ZACZĘŁO SIĘ OD NERWÓW 


Gra w pierwszych minutach 
była z obu stron nerwowa Ak- 
cja rwały się dość szybko, No: 
tujemy pojedyńcze strzały dv 
namowców, którzy dopiero od] 
10 minuty zaczynaja zdecydo: | 
wanie przeważać, po opanowa 
| mie nerwów 


Bardzo płynne akcje dyna: 
mowców kończą sia strzałami, 


które jednak wyłapuje Stofani 
«zn 


Bramkarz wojskowych 
sniuje pewnie aż do 12 
„ kiedy to Wardimiadi 


zdobywa prowadzenie | 


radzieccy 


|, Radziecka drużyna pikareska 
| Górnik (Stalino) rozegrała ostat 
m mecz w ramach swojego tour: 
nce po Bulgarii. 
W Safii wobec 30 tysięcy wi: 
|dzów Górnik zremisował z mi 
| strzem Bułgarh CDNV 0.0. 


| Grupa czołowych gimnasty 
ków | gimnastvezek radzieckich 
| wvjechala 10 bm. na kilka wy- 
stepów do Czechosłowacji 
W skład ekipy radzieckiej 
wchodzą m. in. znani gimnasty. 
cy Bleljakow, Timoszek, Gruka: 
\rin oraz wielokrotna mistrzyni 
| ZSRR — Urbanowicz. 


W sobotę pieruiszy 


— Rozmawiałem ostatnio z 
pięściarzami radzieckimi w 1950 
raku podczas ich pobytu na tur- 
nieju jubileuszowym PZB 
[mwi student AWF, b. repre- 
zantant Polski, Jerzy Bonikow- 
ski. — Przyjęliśmy ich wtedy 
na naszej uczelni Rozmewiali- 
śmy m ln. o wyższych uczel- 
niach wychawania - fizycwnogo 
w ZSRR. Bulakow. z którym 
najwiecej rozmawinlem. zadał 
GE wówczas następujące pyta- 
MIE: 


Dlaczego u was na AWF-ie 
i innych uczelniach wf nie ma 
deszcze sekeli bokserskich? 

— Zawstydziłem się—przyżna: 
je Banikowski no. ale co 
miałem odpowiedzieć. po prostu 
na boks w AWF nie zwraca- 
liśmy uwagi. 

— U nas w Zwiazku Radziec- 
kim — mówił wtedy Bułakow 
większaść bokserów rekru- 
tuje się właśnie ze studentów 
wyższych uczelni wf My raz 
na zawsze przełamaliśmy stare 
tradycje. że boks to tylka nad- 
ludzka siła ciosu, a hokser to 
człowiek-tur, którv nie potrze- 
buie myśleć w ringu. 

Studenci AWF przyrzekl 
bie, że muszą skorzystać z rad 
i doświadczeń radzieckich przy- 
Jacłół. 

— Trudno to bylo zorganizo- 
wać — ciągnie dalej Honlkow/| 
skl — ale zdolaliśmy jakoś po- 
konać trudności i... 


RORSFRZY 
CZY KOSZYKARZ: 


Dwudzlestu pięciu  młndych. 
dobrze zbudowanych chłopców 
zaczvna trening na małej sali 
AWF grą w koszykówkę. Wy- 
dawałoby się. że trenują koszy- 
karze, ale zaprawa na tym się 
nie kończy Był to tylko pacząt- 


Już niebawem raznaczyna 
powieść 


pP 


Mamoń. Jurowicz 
Folo CAF — Węglowski 


Studenci AWF — bokserami 


x: NAN NE EANNNANANNNNN 


UWAGA! 


„BRYGADA ze STALI“ 


Tadeusza Gutkowskiego i Ryszarda Kosińskiego 


występ akademików 


'kowv fragment treningu nowo- 
powslałej sekcji bokserskiej 
studentów AWF. 

Po rozgrzewce rozpoczyna się 
20 minutowa gimnastyka, Wszy- 
'scy ćwiczą solidnie. Bonikow= 
ski, który jest trenerem sekcji, 
prawidłowo wykonule wlecze- 
nia. Koledzy naśladują go. Pa 
igimnastyce sparring i zaprawa. 
Worek  zapamiętale „obrabia” 
mistrz Kolejarza w wadze lek- 
klei Nowak. który jest obecnie 
ludentam AWF_ Przy gruszce 
iczą Marzec i Truściński, Re- 
oprócz _ Bonikowskiego. 
ma zamlar powrócić na 
ring. to nieznane twarze, młodzi 
chłopcy o których nikt jeszcze 
inie słyszał. Po treningu znów 
kilka minut gimnastyki. 


BĘDZIE PEŁNA 10 


| Młoda sekcja pieściarska AZS 
AWF liczy już dziś 25 członków. 
Studenci sami ją zorganizowali 
i sami ją prowadzą. Pomaga im 
jw_tvm wydatnie GKKF. ZG 
i ZU AZS Bokserzv AWF pilnie 
trenują. gdvż iuż 17 bm. o godz. 
|19 w hali AWF, zadebiutują ont 
na ringu w walce z pierwszą 
dziesiątką Budowlanych War- 
szawa 

— Bedziemy się starać, — 
mówią AWF-iący — aby pierw- 
sza studencka sekcja pięściar- 
ska w Polsce jak najpomyślniej 
się rozwijała. W przyszłym ro- 
ku powinny powstać sekcje bo- 
kserskie na wszystkich Wyż- 
szych Uczelniach Wychowania 
Fizycznego. Będziemy chcieli z 
nimi walczyć, Dziś mam tylko 
jedna życzenie. aby na naszym 
pierwszym studenckim meczu 
pięściarskim nie zabrakło wśród 
widzów studentów, którzy bar- 
dza mało interesują slę ohecnie 
boksem. (tusz) 


my drukować w odcinkach 
sportową 
t 


zi; 


kr 


jasów gości. 


Dynamo przeważa stale, zdo- 
bywa teren bardzo szybko, 
strzela jednak bezskutecznie, bo 
przeszkadza mu w tym obrona 
wojskowych Dopiero na 3 mi 
naty przed końcem pierwszej 
poławy spotkanla dynamnwcy 
zdobywają drugą bramkę. Strze 
li} ją Paniukow, po wolnym 
Tżodżuy. 

Na minnię przed przerwą 
Janeczek oddał bardzo groźny 
strzał z daleka. Pilka minela 
bramkę a milimeiry. Gdyby 
strzał byl odrobine celniejszy. 
Marganja prawdopadohnie nic 
hy tu nie pomógi. 


Pierwsza połowa kończy się 


wynikiem 2:0 dla Dynama, od | 


nowiadającym przebiegowi 
do przerwy. 


Kry 


PO FAUZIE 


Po pauzie obie drużyny przy. 
stępują do gry z silną wolą Do 
prawienia wyniku. U dynamow- 
ców tempo nas nie dziwi, zna- 
my przecież kondycje tej druży- 
ry. We Wrocławiu | Zabrzu 
mieli oni wspaniała końcówke, 
hoć z newnościa nie była u nich 
zwiększenia tempa gry. a tylka 
przeciwnik słabł Mile rozczaro 
wała natomiast postawa graczy 
CWKS. którzy schodząc z boi 
ska nrzed przerwa wygłądali na 
bardzo zmęczonych. 

Wojskowi maja poważnego 
sprzymierzeńca w wietrze, któ- 
ry pomagał im więcej niż przed 
przerwą drużynie gości (Dyna: 
mo stosowała cały czas Rre przy- 
ziemną, CWKS natomiast nie 
slarał się utrzymać piłki przy 
zemi, dlatego tez wiatr można 
uważać za sprzymierzeńca woj- 
skawych) 

Gdvbv CWKS-iacy byli lepsi 
technicznie i troche szybsi, mie- 
boy. przy swei ofiarne] grze z 
vewnościa wiele okazji do zdo- 
bycia bramki. A tak możemy 
tylko znnotować lekką przewa: 
re wojskowych w pierwszym 
ckresie gry po przerwie. Prze- 
waga ta jost minimalna i to 
tylko w polu 
Pod bramką atak CWKS pu 
się. mdresując niepotrzebı 
pilki na niezbyt dobrze dvspo 
n”waneqo Breitera, hołduiąces 
poza tym zbyt ostre! grze Brel 
ter miał dobrege opiekuna w 
Dzapszple. którego znamy już 
dobrze na naszych bolskach, ja 
ko nairówniejszego zawodnika z 
Nic dziwnego toż 
że prawie kazda akcja CWKS 
sterowana do Breltera kończy 
ła się niepowodzeniem 


GOGOBERIDZE „PUDŁUJE* 


Rzadsze trochę w tym okrosie 
atak; Dynamo tą znacznie groż 
ze niż wojskowych. Lenie! 
niż przed pauza grający Ortow 
«lu, wraz ze Szczepańskim, pil 


|nuie pieczołowicie faktycznego 
k.erownika ataku gości — Go: 
goberidze, Lewy łącznik znaldu: 
je jednak sposób na wyzwole- 
nie się spod czułej opieki i ata- 
le zagraża bramce wojskowych. 
Najbliższy zdobycia bramki 
był Gogoberidze w 2 minucie. 
Przejął piłkę dosłownie metr 
przed bramką na lewą nogę i 
przestrzelił, marnując najpew- 
zdawało się pozycję. 


RAID DURNIORA 


W dwie minuty później za- 
skoczeni jesteśmy  raldem 
Durnioka pod bramkę Dyna- 
mo. Prawy obrońca gospoda 
rzy, grający oil początku me 
czu berdza pewnie przeciw | 
Jednemu z 
napastników gości — Ozkua-- 
seli, wyłapawszy piłkę na 
wlasnym polu karnym prze- 
| wędrował z nią pod bramkę | 

gości i zarobił rzut rożny. Po | 

rogu bltym przez Sąsiadka. 

widzimy pewną  łuterwencję ' 

Marganji. Ściągnął on piłkę z | 

kławy Olejnika. 

Za kilka minut Sąstadek, bo- 
daj pierwszy raz w tym meczu 
rywa tak jak należy. Bardzo 
dobrą centrę prawoskrzydłowe- 
go gospodarzy przejmuje O- 
prych, głową podaje da Janecz- 
ka i.. piłka dzie w aut. 

Sąsiadek zaraz po tym, kue- | 
jac. schodzi z boiska, Miejsce 
jego zajmuje Wojciechowski TI, 
który początkowo swą żywioła- 
wością stwarza trochę kłopotu 
lcwemu obrońcy — Sardźwila- 
drr. 
| Gra toczy się przewaznie w 
| polu. Lekką przewage mają dy- 
namowcy, ale dobrze grający 
Durmok | Orłowski nie pozwa- 
lają lewej stronie gości, Czku- 
aseli — Gogaberidze, dojść zbyt 
blisko do strzału. Czkuaseli u- 
cieka na prawą stronę j z tam- 
taj strony oddaje najniebezpie- 


najgroźniejszych | 


Ne 


Dobra gra napadu Dynamo 
i chaotyczne akcje ataku wojskowych 


rezuitacie którego Breiter pada 
na ziemię, doznawszy przy slar- 
ciu urazu w nogę. Środkowy 
napastnik CWKS opuszcza boi- 
sko į mkt nie może go zastąpić, 
ponieważ gospodarze, zgodnie z 
umową. wymienili już dwu gra- 
tzy, CWKS musj grać w dzie- 
siatke, 

Panowało ogólnie przekona- 
nie, że zdekompietuwam woj- 
skowi będą grali znacznie ała- 
biei. Tymczasem wszyscy ich 
zawodnicy koniynubwali walkę 
z większym jeszcze wkładem 
amhicji niż dotychczas. Dotyczy 
ło szczególnie pomacy. Podawa- 
ła ona pilki do ataku bardziej 
dokładnie. licząc się z tym, że 
napastników własnych jest 0 
lednego mniej 

Poważna zmiana zaszła także 
w linli napadu. Breiter, grający 
jak to juz zaznaczyliśmy nieczy. 
sto, hamował wiele akcji, Pozo- 
stała na boisku czwórka nie 
szukała obecnie Breitora, a roz- 
grywała pilki między sohą i 
trzeba jej przyznać większą 
wartość niż piątce z Breiterem. 

W dwie minuty po zejściu 
Breitera, Janeczek stwarza dość 
niebezpieczną sytuację pod 
bramką Dynamo Marganja W 
ostatmej chwili wybiera piłkę 
spod jego nóg. 
chwilę notujemy dwa 
zały na bramkę wajskow. 
| Pierwszy, dość niebezpieczny 
oddaje  Dżodżua, który ze 
skrzydła zapędził się do środ- 
ka, drugi zaś Antadze Lewy 
pomocnik Dynamo strzelał z do- 
leka b. silnie Stefaniszyn w 
obu wypadkach był na miejscu, 
pewnie lapiąc groźne strzały, 


POZOSTAJE 2:0 


Drużyna CWKS dąży nadzwy 
czaj ambitnie do zdobycia ho- 
norowej bramki, Niestety nie 
ma kto jej zdobyć. Niezłe akcje 
kończą się b. mizernymi strza 


czniejszy strzał w lym okresie. 
Stefaniszyn jest jednak na miej 
scu tak jak wiele razy przed 
tym. 

Drużyna CWKS zadziwia swą 
| kondycją. Wojskowi nie słahną, 
jale dzielnie wytrzymują tempa 
narzucone vrzez Dynamo, 


[ez do czasu wojskowi przy. 
stęnują dn akej) ofonsywnych 
mając pewne punkty w obronie 
(Stefaniszyn. Durniok, Orłow- 
i Ski), 

| 

| REZ BREITERA 

| w 32 min schodzi z bolska 
Breiter Środkowy napastnik 


CWKS, mający w tym meczu 
dość dużo przewinień na swym | 
surnieniu z powodu niezbyt czy- 
siej gry, atakuje będącego przy! 
piłce lewoskrzydławega gońcii 
Czkuaseli. jednego z najszyb- | 
lszych graczy zespołu  gruzi 
|skiego, Następuje zderzenie, w 


Odi 


| który 


łami, Oprych zapomniał jak się 
zdobywa bramki (zresztą nawst 
wtedy, gdy grał stałe w alaku 
nie strzelał ich za dużo), a Ja- 
neczek usilowal strzelać ze zhyt 
dużej odlozłońci | celność strza- 
łów pozostawiała wiele do ży- 
Gzenia. 

Znacznie niebezpieczniej wy- 
glądają końcowe alaki dyn 
mowców Gogoberidze raz mi- 
na? Orłowskiego. a raz Durnio- 
ka į bramki wisiały w powie 
tru Stefuniszyn wyłapał jed: 
nak strzały najgro: szego na- 
mustnika gości. To, samo zgobił 
lez bramkarz gospodarzy z a 
strym strzalem / Wardlmisd,, 
zakończył tuż przed 
gwizdkiem sędziego liczną 0 
ri strzałów napastników gru- 
zińskich na bramkę CWKS 

Mecz kończy się zwypigstwem 
Dynamo 2:0. 


R. Gleniarski 


Trening pilkarzy Dynamo. Z uwagą nbserwują ko nasi piłkarze i trenerzy. W plerwnzym 


rzędzie mierwszy nd I 


vej Czyżewski, trzeci Gierwatowski, obok niego Szczepaniak į; W. Rue 


char. Teraz należy soble życzyć, aby doskonale wzory radzieckich pilkarzy zaszczepili oni jak 


najszyhciej naszym zawodnikom 


Foto È Franckowisk 


To będzie najmilsza pamiątka 


LZS-wcy 


— To będzie moża najmitsza 
pamiątka — cieszy się Królów- 
na z LZS Mieni, pokazując ład 
ny znaczek, który przed chwilą 
dostała od jednego z piłkarzy 
radzieckich, — Szkoda tylko, 
mie znam nazwiska ofłarodaw 
cy. Tacy toszysry są podobni, że 
trudno ich odróżnić. 

— A ja dobrze wiem, kto wy- 
mieni? ze mną znaczek — chwali 
się Ktełczyński z Sierpca. Z da- 
leka poznałem Antadze. Pod- 
szedłem da niego. Przywitali- 
śmy się jak starzy znajomi. Opo- 
unedziałem mu wrażenia z me- 
czu z Katowic i Wrorławia. któ- 
rych transmisji słuchałem przez 
radio. 

— Ja mów rozmawiałam z 
Gogoberidze — opowiada Pio- 
trowska, a ja 2 Czkuaselim — 
dorzuca ktoś obok. 

Wiele miłych wrażeń przeżyli 


sportowcy wiejscy woj, war- 
szawskiego i lubelskiego, któ- 
ray w niedzielę rano odwie- 


dzili w Warszawie piłkarzy Dy- 


namo Tbilisi. Spotkanie trwalo, 


krótko, jednak i w tak nledlu- 


gim czasie, zdążono tobie wiele 


że | 


u piłkarzy 


| powiedzieć, okazać łączące 
juczucia przyjażm i braterstwa 
| Piłkarzy radzieckich od- 
jwiedziła kdlkudziesięciogsobowa 
grupa LZS-owców, Pozdrawiały 
ich przez 
ców wiejskich z warszawskiego 
i lubelszczyzny. W ub tygodniu 
we wszystkich LZS-ach tych 
dwóch województw odbyły się 
|uroczyste zebrania, na których 
omawiano zdobycze i osiąrmię- 
(cia sportu radzieckiego W soba- 
tę sztafety poszczególniyjch 


ŁZS-ów wyruszyły do powiatów ' 


ta akademie, pdzie złożyły mel- 
dunki i zobowiazania, jakie mia- 
no zawieść piłkarzom Dynama 
do Warszawy. 


W niedzielnym spotkaniu 
wzięlk udział najlepsi sportow- 
cy z poszczególnych powiatów. 


W imieniu całej grupy przemó- 
twita przewodnicząca gromadz- 
| kiego ZMP ì LZS 2 Gójska. pow 
Sierpe — Ornotwska, meldując 
o wykonaniu przez wieś war- 
zobowiązań październi 


Z delegacji lubelskiej wysta- 
| pit Pietraszewski. Po krótkim 


ichi 


mig tysiące sportou- , 


tbiliskich 


przemówieniu kierownika dri- 


żyny radzieckiej — Goglidze, 
przedstawiciele  poszczęgólnych 
powiatów wręczyli piłkarzom 


radzieckim kwiaty, pamiątkową 
kstążkę „Warszawa w planie 
6-Ietnim*, proporczyki oraz mel- 
dunki o wykonanych zohowiq- 
zaniach październikowych, 

A zobowiązania były vóżn0- 
rodne. W pmwiecie Słerpe zorga- 
nizowana dziesłntki kół TPP-R, 
rztery kursy języka rosyjskiego, 
dwą kursy wszechnicy, przepro- 
wadzano pogadanki o osiągnię- 
ciach sportu ZSRR, przekroc 
no o 10 procent plan realizacji 
odznak SPO, w gminie Raciąż 
zorganizowano dwa nowe LZS-Y 
powiększona ilość członków 
LZS w powiecie o 56 osób, wy“ 
budowano boisko w Bieżuniw. 
W LZS Podgórze, pow. Gostu* 
nin zobowłązano się zebrać 
*50N kg złomu. 
| Trudno wymienłać wszystkie 
zobowiązania, bylo ich tak wie” 
le. Mówią one o masowym ucz 

czeniu przez wieś 34 qocznicy 

Rewolucji Pazdzii cej. 

cji Październikowej. ow 


W m 


Gimnastycy CRZZ 
wyjechali do Francji 


9 listopada h.r. wyjechała „do 
Francji na rozproszenie FSG'T 
ekipa gimnasiyczna CRZZ. W 
sklad ekipy wchodzi 8 zawodni- 
czek i 8 zawodników ze zrzeszeń 
sportowych związków zawado- 
wych. z mistrzami Polski Hete- 
ną Rakoczy i Pawlem Gnca na 
czele. Ekspedycję prawadzi kie- 
rownik Wydziału Kultury Fi- 
zycznej CRZE Dolowy. i 

Gimnastycy CRZZ rozegrają 
mecz z reprezentacją FSGD w 
Paryżu. 


W paru 


wierszach 
GDAŃSK n. 11 (lei, wł). W ra- 
SNOW POI ACZ 


jazni, Polsko - madzieukiej oraz ha 
zakończenie sezonu lekkoaile' yozng- 
gu odbyt me w Sopocie jesienny 


bieg na przelaj o puchar przechod- | 
m miejscowego Ośniwa. 


w konkuencji ianiarów na dy” 
. 


aips SAA M isTeyte MA 
t doskanela usposobiony Mi 
kowski (Bud, Gd.) w czasie 11-616, 
wyprzedzając nasiępnega zawod. 


ka Krawczykiewioza (AŻS GA) o 150 | 


m. Czar Kiawczykiewiczu 12:26.2, 
Trzeci na mecla był Mularczyk (Ka 
- 12:64 
juniorów na dy- 
awyciąrył 
jA przed 


letarz Gdyn:6) 

v konkurencji 
siansie 130 m. 
(Spójnia Strokera) — 


Muslmem (Koiejarz Gdynia) — 305,3 
(Spójnia 


1 Nigiesk:m Starogard) 


bwa 


KIĘLCE 114. 
Rraiaw — © wa: 


Bramki strzal: 
daisk) | W 51 min. Fa 

wat Mazur (kielce). Widzów 7.000. 
Mistrz igi rozegrał w niedzie u 


towarzyskie: muotkanie E War 
Keue QOawantawe premi wiew M 
znacznie Jepezømu nd siebie pize 
cwnikawi wieiką ambicje | Wolą 
wpiki. Gwardia krakowska mimo 
wimoonienia składu Opitzem nie 
powafia w ajonob dośc skuteczny 
przezwyciężyć oporu przeciwnika 
Pobateram spolkanla Nyl bramkarz 
drużyny kieleckiej Jukubik, wtóry 
bronił w nieprawdopodobnych ay 
tuacjach. On to uchronil drużynę 
kimiecką od porażki, (8) 


WROCLAW 11.11. (tel. wl] W to” 
waszyskim maczi” piłkarskim WLO- 
ciawskie Ogniwa zcemix0waló z kra- 
kowakim Ówniwem 11 (1:0). 


CZĘSTOCHOWA 11.11 (tel. 
Piłkarza I-ligowego Ogniwa ro 
pili towarzyski mecz ze Stalą Rm= 
ków, odnosząc żwycięstwa f9 (1 
Bramki dla Ogniwa strzeli Zia 
miony, Rydaiski, Cabałn. Fidyka 1 
nasijch, a dla Stali: Bańiński 1 Ge- 
war. 


POZNAŃ 111 ( 
= SB za ai 


wl.) 


1. wlej Sta) Pornań 
18). Pa ma 


stojącej na mabym 
W, pinana Sta) ire 
42 beman U LIG) 
Fifkorakie) Kolej Lemno 
Ss an), 
ramki dla Stol) zdobyli w 20 


min Sławek oraz w IM min pomac 


nk Koria Maniak se sraaiu 


mumabdjeżego Mimeesm d 
injarsa by: w 27 min, Jakia 
im w mm Pma, Źwywdł 
sowadził wobec 3.000 widzów Wož- 
Ko Pusliania 

KRAKÓW 111 (tel wl) Wśród 
alusywiege Hnwywina wi 
dzow rosegiana w Krakowie molo 
cykiowe wyńciki uliczne 2 udzialem 


śłęgwzch zawodników Sląska 1 


W wyłcigu wziąls udzia? dwia za 
wadniezki, przy czym jedna z nich 
RBachowska (Gósń/k 
suie w W da | 
Hea zaa ah 


pre 
znqła czwarte 
w yw oe 
o emocjonulących walkach w 
pusczególnych klasnch zwyciężył: 
da 130 cem Fiochowska 9:50, przed 
Posranywswye (w. Kr) 1 Nowa- 
em (Ogn. Kr. do .250 cem = Ko- 
pinwski II (Gw, Kr.) 16:33 przed 
alorem (Unia) | Menxiem (Stal 
t), do 250 cera — Ogonowski (Wł. 
*51 przed Koprowzkim Ii (Gw, 
czycą (Unia), ponad 340 
com — Koprowski I 16:02 przed Ko- 
prowskim Ir í fanim (Gw. Kr. 
motocykie z przy: tap sami — Kur 
do (Unie) 1615 przed Struślńskim 


1 Sulklem (obaj Ogniwo Kr.). 
Praia Wyścigu © WI. do 130 cem 

wynómia $ okrążeń po 2460 m trasa 

pozostałych — po 10 okrążeń. 


BERLIN, Komitet Olimpijski NRD 


nanropónówał Komitetowi  Olmj- 
skiemu Niemiec Zachodnich prze 
piawnqzenie rozmów w sprawach 


związanych ze zubżającą wię 
T 

Ha zawadalezncy Komitetu Olimpil- 
sklego Niemleś Zachadnieh — Rit 
wam Mai prze a | aparen 
ska datę napotkania zapropanawał 
1 listopada w Kaszel 


AKWA, Międzynarodowa Fede: 
racja Lotniczi FAI przenłała do 
Gontraińago  Aerokiuby ZSRR, im. 
Waleriana Gzkałówa wiudomażć g 
adzeniu nowego sbzolułaego 
e zalotów wio 
pirt model konstrukcji Llubuszii 
Jodel konstrukcji Liubuazkina 
«ziem hepi deyi wy 
przelot długakci 9567 km. Poprzedni 
Xożord dynia w dlugosci pite o- 
nalsżnł również do madniarza ra= 
drieckiega — MalIKOWA. 
Należy nadmienić, e jest to dru 
rekord  iwlalowy, modeja 


Żsnm, zatwierdzony przez FAI w 
lintopadzie b.c 


RYGA. Oubyły się lu zawody lek- 
koatletyczne dla jurorów, Dria 
osujgnat w rzucie dyskiem 46 m 06, 
a Daj Wytolina 35 m 37. 


MOSKWA. W rztafecje 1 x 1000 m 
dla młodziey W Wieku 17—iR ju 
zwycięzyln druzyna Moskwy w do- 
skómaym case 1:68, 


PRAGA. Na zawodach iekkontic- 
tycznych w Brnie. gminy. mee 
x okazji 34 rocznicy Wielkiej Re- 
molucji Pazdrietnikowe, 
maneowiec czechostowacki 
krajowe: 


z 


divizori 


SPORT WODRY 
1925 -1939 


cena 90 zł 


rocznik oprawny 

KSIĘGARNIA 
Warszauia, Em. Plater 8 
my 


PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet 


Makieg 
tnaryint Prusy 
«©zytelnik* 
Redakcja 
WATSZAWA, UL eaan a 
Tol B-40-DX, BT0-0I A-204, 8-02-91 


Y 42m agony i 
Warszawa, Ul Wiejska 11, lel, 1-52-30 


Zaklady Grahrzne I Wydawnicze 
„Dam Słowa Polskiego” 


BOH 


Kictt 


RATOWICE, 1111 (tel. wl). 
Górnik — Unia 1:9, Wynic 
techniczne od muszej do ciężkiej 
(nięściarze Górnika na pierw- 
szym miejscu): Brychlik prze- 
gral z Brzóską. Qrzywacz wy- 
gral przez dyskwalilikację Za- 
wady, Słosik pokonał Adamczy- 
ka, Różak zremisował z Gęsic- 


Grzywocz 1I pokonal przez t. 
x. 6 w 2r Rabczuka, Okrusz- 
kiewicz zwyciężył Dormawicza, 
Kaczmarczyk przegrał prze Ł 
ko, w 1 r. z Łęgawskim, Pa- 


Dziuk wygrał ze Stecem przez 
tk,o.wl1 r. 

Mecz stal na słabym pozi 
| mie. Oba zrzeszenia muszą si 
nie pracować na odcinku spor- 
tu nięściarskiego. Najciekawszą 
walką był pojedynek w w. cięż- 


kim. Luks przegrał z Cichym, | 


terok ulegl Wojciechawskiemu, , 


Stec przegrywa z Dziukiem 


na meczu Górnik-Unia 11:9 


kiej Dziuk — Stec. 2-metrowy 
zawodnik Górnika po gongu ru- 
szył do natarcia zasypując się- 
gającego mu do ramion Steca 
gradem celnych, pocisków. Pa 
jednej z takich serii sędzia 
przerwał nierówną walkę. Nie- 


terok. Przeciwnika swego Wol- 
chowskiega mial dwukrotnie 
|na deskach. Pieściarzowi Gór- 
[nika zabrakło jednak tchu | 
końcówka należała da Wojci 
chowskiego. który dobrym fini- 
szem zarewnił sobie zwycięstwo. 
| Bracia Grzywoczowie nie mieli 
trudnych przeciwników, walki 
wygrali przed czasem, 


roszewski. Ten ostatni w ringu 
i na punkty. gdyż wyznaczeni 
sędziowie nie zjawili się w Za- 
brzu. Widzów ok. 1.500. 


Budowlani zwyciężają CWKS H 12:6 


POZNAŃ, 11.11, (tel. wl.), Bu- 


dawlani — CWKS I 12:6. Zwy- 
cięstwo Budowlanych, mima 
kilku  krzywdzących orzecze 


b,rło w, pełni zasłużone Poszcze- 
gólne walki stały na przecięt- 
nym poziomie. nie mniej były 
zacięte i emocjonujące. 

wyniki: (na pierwszym miej- 
cu Budowlani): W muszej Czer- 
wiński po ładnej walce zremiso- 
wał z Karzierem. w koguciej 
Kałuzny odniósł zasłużone zwy- 
ciestwo mad Lebiedzińskim w 
piórkowej Kaczmarkowi przy- 
znano zwycięstwo nad Stren- 
| krem, mimo. że tan ostatni był 


— Rudner wypunktował Stecho 
wieza mając przez dwie rundy 
zdecydowaną przewage, w lek: 
ko-półśredniej Stramik przez 
półtorej rundy dobrze punktuje 
tachowiaka, szybko jednak 
troci oddech i Stachowiak pie- 
knie nadrabia stracone punkty, 
będąc w IIT r, zawodnikiem lep- 
szym. Wynik remisowy krzyw- 
dzi zawodnika CWKS, 

W półśredniej Łukowski uleg? 
na punkty Żurawskiemnu, w lek- 
ka-średniej — walki między 


Słaby poziom na meczu w Bydgoszczy 


BYDGOSZCZ, 11.11 (tel. w1) 
Gwardia Ii Kolejarz 14:6. 
Wyniki techniczne, (zawodnicy 
Gwardii na pierwszym miejscu 
w kolejności wag): Łakomy po- 
konał Sokołowskiego, Gumow- 
ski wygrał z Pińskim, Mocko- 
wi podduł Walczaka sekundant 
w I starciu Bek II przegrał z 
Nowakiem, Piotrowski uległ 
Kudłacikowi, Kula wypunieto- 
wal Żmijewskiego, Berkowskl 
»wyciężył Paierka, Glowacki 
wygrał z Czaplą, z powodu bra- 
ku zawodnika Gwardii Włady- 
slaw zdobył punkty wa, Jq- 
drzyk znokautował w III star- 
clu Biela. W ringu sędziował 
Zawadowski (Lód*), punktowa- 
li: Krusucki (Warszawa), Po- 
lak (Poznań), Koson  (Byd- 
goszoz), Widzów 2 tys. 


Premiera II grupy mistrzostw 
rzeszeniowych wykazała cały 
szereg niedociągnięć w tym no- 
wym systemie rozgrywek. Tre- 
ner Konarzewski narzeka na 
ogromne trudności, w skomple- 


ŁÓDZ, 11.11, (tel, wł). W me 
czu pięściarskim o mistrzostwo 
zrzeszeniowe II grupy, rozegra- 
nym w hall na Widzewie, Ogni- 
wo zremisowało z Włókniarzem 
Jt 10:10. Wynik ten krzywdzi 
gospodarzy, którzy w wadza 
półciężkiej i ciężkiej stracili 2 
pkt, Walki Walaszczyka i Ko- 
sińskiego uznana za rermisowe, 
mimo, że obaj pięściarze za- 
żyli na zwycięstwa. © 

Zespół Ogniwa oparty byl 
przeważnie na zawodnikach 
wrocławskich, wyróżnił sią 
wśród nich Walugo w w. lek- 
kiej, który lekko uporał się z 
Lewandowskim. wW _ zespole 
Włókniarza w lekkośredniej 
stoczył pierwszą walkę nowo 
pozyskany Ponanta. który za 
demonstrował dobrą forme, 
"wygrywając wysoko ze Słup- 
|kim, 

Najciekawszą jednak walkę 


zawodnikiem lepszym, w lekkiej | 


Euczkowskim i  Każmiercza- 
kiem nie wliczona do o- 
zólnej punktacji, ponieważ o- 


l bsj zawodnicy zostali zdyskwa- 
|l:(ikowani za unikanie walki. W 
średniej — zaciętą walkę sto- 
cayli -Kraus i Gampe. Kraus do- 
skonale punktuje z półdystansu, 
jeanak Gampe broni sie skute- 
cznie silnymi prawymi. Od jed- 
Lej z nich Kraus idzie do „8“ 
w II r. na deski. W III r. Kraus 
przypuszcza silny atak | trafia 
czesto z obu rąk. Orzeczenie 
sędziowskie przyznające Gam- 
pemu zwycięstwo krzywdzi za- 
wodnika Budowlanych. 

Walka w półciężkiej między 
' Krzemińskim i Wieczorkiem by- 
|ła b. emocjonująca. Krzemiński 
z miejsca atakuje Wieczorka 
silnymi prawymi. które robią na 
| nim duże wrażenie, W ostetniej 
rundzie wskutek odniesione! 
kantuzji Wieczorek poddaje się, 
W ciężkiej Jeż zwyciężył w IIIT. 
przez tko. Niewczasa, 

W ringu sędziował Masłowski 
(Poznań), na punkty Susżczyń: 
iski (Poznaň, Kot (Katowice) I 
Kosiński (W-wa). Widzów po 
nad 4.000, 


‘Gwardia II- Kolejarz 14:6 


towaniu zegpolu z terenu całe- 
go kraju | musiał oddać 2 pkt. 
już przed meczom z powodu 
braku reprezentanta w w. pół- 
ciężkiej. 

Brak wśród 19 aktorów spot- 
kania miejscowego zawodnika 
stworzy! wokół ringu obojąiną 
atmosferę Ponadto poziom 
spotkania był niski. Poza Ku- 
dlacikiem z Kolejarza wszy: 

l pozostali to w najlepszym Wy- 

j padku materiał na bokserów, 
rzadko myślą w czasie walki 
i popełniają szkolne błędy. 

| U Gwardzistów najlepiej wy- 

padł Mocek z Poznania w 
piórkowej. Zawodnicy obu ze- 
(spałów byli przygotowani nie- 
żle Kkondycyjnie, przy czym 
Gward: którym zekundował 
| trener Sztam, więcej bajowi, co 
|W sumie dalo im wysokie zwy- 
cięstwo. U Kolejarzy me widać 
byla specjalnych wyników, od 
bylego osta'nio obozu kondy- 
cvjno - treningowego w Rym- 
| kowie k. Bydgoszczy (wia.) 


Ogniwo—Wtókniarz II 10:10 


„dnia stoczyli w lekko - półśred- 


niej łodzianin Jędrzejczyk 2 
Kurowskim. Zwyciężył wysoko 
na pkt. Jędrzejczyk. posyłarąc 


Kurowskiego 3-kratnie na deski 


| wyniki (na pierwszym miej- 
| seu zawodnicy Ogniwa) 
| la przegrał na pkt. a Różyckim, 
| Botarski  wypunktował  Łu- 
| komskiego, Gościniak uległ na 
pkt. Włodarczykowi, Waluga 
wysoko wypunktował Lewan- 
dowskiego, Kurowski uległ na 
„punkty Jędrzejczykowi. Dudek 
| zwyciężył na pkt. Żukowskiego, 
| Słupski uległ na pkt. Ponancie, 
Nowak zwyciężył Słabniewicza 
w a r. przez t. k. a. Ziembicki 
zremisował z  Walaszczykiem, 
Pierzykowskiemu przyznano re- 
mis w spotkaniu z Kosińskim. 


Sędziował w ringu Nowacki 
na punkty. Zapłatka, Dziura i 
Szet. Widzów 1.500. 


Po słabej 


grze gości 


Górnik Radlin-Wiókoiarz Łódź 3:1 


RATOWICE. 11.11 (lel, wł.) 
Gńrnik Radlin Włókniarz 
Łódź 3:1 (2:0). Bramki dla Gór- 
nika zdobyli: w 4 minucie Fran- 
ke. w 14 — Krasówka, w 2 
Sobek. Dla Włókniarza w 88 — 
S»ymborski  Sedziował Walter 
z Poznania. Widzów ok. 5 tys, 


Górnik: Rudny (Poida), Bu- 
dziħski. Pytlik, Zdrzalek, Grze- 


Koszczyk, Kurzeia (Bożek), Sa- | 


Srle- 
Ku- 


bek, Krasówka, Franke, 
ger. Wiśniowski. "Trener 
rzeja. 

Włókniarz: Szczurzyński, Mil- 
ler, kowiecki, _ Olejniczak, 
Stusio, Wapiennik. Różycki, Pa- 
cuś, Szymborski, Drygacz, Ho- 
| gendorf. "Trener Wożniak. 
Wzorem radzieckich piłkarzy 
{obie drużyny na 20 minut przed 
rozpoczęciem meczu wsbiegly 
| na boisko celem dokonania roz- 
| grzewki. 

Już w 4 minucie sp 
Franko zdobią prowadzeni 


ania 


le Krasówki | główce 
prowadzili gospodarze 3 
Włókniarze rozpoczęli mecz 
bardzò słabo, Atak na początku 
spotkania spisywał się jaka la- 
ko, widać bylo pewną myśl w 
kombinacjach 1 chet 
tecznej gry. natomiast defensy- 
wa łódzka zagrała wręcz kata- 


Sobka, 


dla | 
Górnika. W 22 minucie po strza- | 


dn sku- 


|strofalnie za wyjatkiem Szczu- 
rzyńskiego. Najsłabiej wypadł 
Stusio, który zawinił dwie 
bramki. żle ustawiając się do 
górnych piłek. 

Górnicy po zdobyciu 
bramek zwolnili temno 
przerwie obraz gry 
zmianie. Górnicy nie byli 
|stronq przeważającą Gra 
wyrównała ł goście coraz cre- 
ścięj przeprowadzali ataki. Nie 
były one jednak zbył groźne, 
gdyż wiókmarze byli za wolni. 

Szczurzyński 1 Wapiennik 
hyli najlepsi u łodzian; u Gór- 
nika wyróżnili się Zdszałek 1 
Pytlik oraz Krasówka, który 
jednak zbyt długa przetrzymy- 
wał piłkę. 

„Mecz stał na przeciętnym po- 
ziomie. Tempo słabe. (3. b.) 


trzech 
Po 
uległ 
już 


TABELA I LIGI 


1. Gwardia Kr. 92:12 4914 
2. Górnik, Rd 28:15 4120 
3. CWKS 27:17 IAN 
å., Budowl. Ch. 25:10 0484 
5. Ogniwa Kr, 25:19 MIA 
6. Unia Chorz 24:20 4006 
| 7. Kolejarz W. 28:21 3080 
| B Kolejarz P. 23:21 39:87 
8. Włókniarz Ł. 18:26 BESE 
*10. Ogniwo Byt. 16:28 16 
11. Włókniarz K, 15:29 30 
12. Gwardia Sz. 7:37 1.01 


miłą niespodziankę sprawił Pa- | 


Sędziował Bogdanowicz i Sie- | 


sey | 


Kuba- | 


się, 


PRZEGLĄD 


Ww AWF im. Karola Świer- 
czewskiego odbyła się w ubie- 
|głą sobotę akademia z okazji 
134 rocznicy Rewolucji Paździer- 
nikowej. Na uroczystość przy- 
byli przedstawiciele KC i KW 
PZPR. ZG ZMP, TPP-R, przo- 
|downicy* i racjonalizatorzy fa- 
bryki im. K, Świerczewskiego. 
|Przybyłym na salę cięzarowcom 
jradzieckim zgotawano owacyj- 
ne przyjęcie, witając ich długo 
nie milknącymi okrzykami Po- 
kój — Stalin — Bierut 
| Akademia byla wyrazem 
|uczuć braterstwa do narodów 
<A zku Radzieckiego i miłości 
| 


do ich wodza, Generalissimusa 
Slalina. 

Studenci AWF dobrze rozu- 
mieja, że stoi przed nimi obo- 
wiązek usilnej pracy nad prze- 


SPORTOWY 


budową wychowania fizycznego 
i sportu, jednego z elementów 
wychowania społeczeństwa w 


społeczeństwo w tym duchu, ta 
znaczy wyrobić u młodzieży mi- 
łość Ojczyzny, ofiarność, wy- 
trwałość, koleżeństwo | spraw- 
ność fizyczną. Wszystkie te ce- 
ichy lącznie. z gruntowną zna- 
Jomością zawodu, podnoszą wy- 
dajność w pracy i gotowość da 
obrony Ojczyzny i wałki o po- 
„kój na całym Świecie. 


W części olicjalnej, któtą za- 
gait mgr Barański, referat ò 
znaczeniu Wieikiej Rewolucji 


|wygłąsił prof. dr Gilewicz. Na- 
stępnie odczytano wykonane 
p 
mi: racji i studentów AWF 
zobowiązania dla uczczenia Re- 


duchu socjalizmu. A wychować! 


Akademia ku czci Wielkiej Rewolucji 
w warszawskiej AWF. 


|wolucji Październikowej. Wie- 
kszość zobowiązań wykonano 
„w 100 proc. 

| W części artystycznej wystą- 
l pil m. in. chór AWF oraz ze- 
|spół recytatorski. IJI rocznik 
| wykonał wiązankę tańców ludo- 
| wych. 

W części sportowej odbyl się 
pokaz gimnastyczny w wykona- 
niu JI r. Program uzupelniły 
pokazy siatkówki i zaprawy 
lekkoatletycznej w okresie zi- 
mowym w opracowaniu Moroń- 
czyka i w wykonaniu tyczkarza 
Ważnega oraz grupy ze Zb. i 
Bog. Muchą na czele. 

Akademia, klóra zgromadziła 
ina sali wszystkich studentów, 


pracowników nauki, ad-, wywarła na nich niezapomnia- 


ne wrażenie, 
I J. B. (student II r. AWF) 


GDAŃSK. 1. 11. (tel. wl). 
Przyklasnąć nalezy |Inicjatywie 
gdańskiego Kolejarza, który na 
|otwarcie sezonu jesienno-zimo- 
wego zorganizował na Wybrze- 
żu czwórmecz czołowych dru- 
żyn żeńskich w siatkówce. 


Turniej pozwolił na sprawdze- 
nie aktualnej formy paszych 
reprezentantek, jak również na 
ewentualną rewizję składu ka- 
dry narodowej. Okazja ku temu 
byla wyśmienita, gdyż z wyjat 
kiem _ chorej _ Wojewódzkiej 
(Spójn'a W-wa) i Jaśko (OWKS 
Lublin) w Gdańsku znalazły sią 
nasze najlepsze siatkarki, które 
wywalczyły w Paryżu zaszczyt- 
my tytuł wicemistrzyń Europy. 


Jeśli chodzi o ocenę zespoło- 
wą to niewątpliwie drużyna go- 
spodarzy była najrówniejsza. a 
posiadanie w swych szeregach 
takich ścinających jak Kurtz, 
Tomaszewska i Pogorzelska po- 
zwoliło na prowadzenie stałych 
akcji ofensywnych, Tym gdań- 
stczynki wygrywały Wszystkie 
spotkania, 

Inaczej rzecz się działa w po- 
zestałych zespołach. gdzie gra 
uparta była na indywiduBlno: 
| ściach Tak było z łódzką Unią. 
gdzie ton nadawała dobrze uspo. 
aobiona Zakrzewska, a AZS 
Grus'czyńska i Szczawińska 0 
raz w Spójni — English i Ro- 


| gowska (brak Wojewódzkiej dał 
|59 szczególnie odczuć). 


TARBTLKA 
1 Kolejarz Gdańsk 30 Ml 
2 Unia Łódź 2:1 64 
3 AZS Warszawa 1:2 
14 Spójnia Warszawa 0:3 0:9, 


| fuż w pierwszym mecza w! 
sobotę publiczność gdańska mia- 
jla okazję do zadowolenia. Spot- 


|kanie pomiedzy  Kolejarzem, 
"Gdańsk — AZS W-wa było bo-! 
wiem najbardziej interesujące 


ze wszystkich. Wygraly gdań- | 
szczanki 3:1 (15:11, 15:9, 12:15, 
15:8), ale dopiero po ciężkiej 
| walce, przy czym drużyna war- 
szawaka miała szereg doskona- 
łych momentów. i 


| Siatkarki gdańskiego Kolejarza 
zwyciężają w czwórmeczu najlepszych 


żyna Kolejarza 3:0 (15:10, 15:9, 
15:12). 

W następnym spotkaniu AZS 
W-wa pokonał Spójnie 
3:1 (13:15, 15:4, 15:4, 15:9), Spój- 
r} nie pomogły ścięcia English. 
Akademiczki zagrały bowiem 
dobrze w polu 1 umiejętnie blo- 
kowały, 


Ostatnie dwa spotkania nie! 


przyniosły zadnych niespodzia: 
ek. Unia Łódź wygrała z AZS 
W-wa (5:15, 15:8, 15:1, 15:9), 


a Kolejarz Gdańsk lekko poko- : 


| nal Spójnię W-wa 3:0 (1. 
13:7). 
Sędziowali Wirszyłło (Warsza- 
wa) oraz Gotartowski | Szmel- 
ter (Gdańsk) Widzów w oba 
dni ponad 2 tysiące. 

Drużyny wystąpiły w następu- 


W drugim spotkaniu tego dnia i jących składach: 


Unia Łódź zwyciężyła Spólnię 
W-wa 3:0 (15:5, 12, 15:11). W 
odróżnieniu od żywego tempa po 
przedniego meczu, gra była słab-' 
sza í wolniejszą, 

W niedzielę największe zain- 
| teresowanie skupilo się na spot- 
|kaniu Kolejarza Gdańsk z ze- 


|azłorocznym mistrzem Unia | 
Lódź Gdańszczanki zagrały 
Fardzo dobrze i były prawie 


bez słabych punktów. Ponadto 
w decydujących momentach o- 
kazywały dużą odporność ner- 
wowa, co dotychczas bylo Ich 
słabym punktem. Wygrala dru: | 


AZS W-wa — Kubicka, Fol- 
chnerowska. Kubiak, Szczawiń- 
ska, Gruszczyńska, Hajecówna, 
Kotnis, 

Spójnia W-wa — English, Gó- 


ralska, Rogowska,  Łazarska 
Rzepniewska, Wytrykowska 
Dziak. 


czer, Solarz, Candryk, Kopczyń- 
ska. Zakrzewska, Hofmoki, 
Kolejarz Gdańsk Toma 
szewska,  Pogorzelska,  Kutrtz. 
Welsyng, Olichwierówna. Orze 
chowska. A, Skotnicki 


| 


"PRZHCIA runda rozgrywek 
ligi koszykówki przyniosła 


zoreg niespodzianek nich kon- 


ekwencin powajne’ prze” 
| grupowania w tabeli, Wpraw- 
| dzie Gwardia utrzymała się na 


| stanowisku orzodownika, to jed 
|nak już na drugie miejsce po 
| niespodziewanym  zwyclostwie 
wyszła drużyna warszawsliiego 
ZS. który mimo osłabienia 
brakiem Nie'ńskiego potrafił 
w Krakowie w ciążkim meczu 
z Ogniwem zdobyć cenny punkt 
Niemniejszą jesnodziankę 
niż nkademicy sprawili również 
młodzi zawodnicy poznańskie. 
go Kołejarza zwyciężał 
|nomawaną drużynę gdańskiej 
| Spójni. 
| Na czwarte 
beli wysunał się zespół CWES, 
Drużyna wojskowych jak wl 
gkrzepła i mimo. że w niedzia- 
lẹ nie zagrała w sposób na jakı 
ją niewątpliwie stać, to jednak 
|stanie sie ona na pewna jed- 
nym « najpowntnie'szych prze: 
ciwników w dalszych rozgryw= 
kach ligowych, 
Narorzej dn tej nory snisują 
ię warszawscy Kolejarze, Dru- 
żyna ta cierpiąca chronicznie na 
brak rezerw, zajmuje zdecydowa 
nie ostatnie miejsce i trudno jej 
bedzie uzyskać lepszą lokatę, 
o ale nie zaradzi temu stanowi 
reeczy. 


miejsce w ti 


P 


| Gwardia. Kr. 
AZS, W-wa 
. Spójnia, E. 
CWKS 
„ Ogniwo, Kr. 
Stal. Poz. 
. Spójnia, Gd, 
. Kote]. 

[5 


10. Kolej. P- 
11. Koiej. w. 


Spumuninyyu 


| SŁABA FORMA CZOŁOWEJ 
DWÓJKI DANELI 


ków — Snójnia Łódź (18: 
Sqdziawa!: Czmoch (W-wa) 1 Ejme 
(Łódź). Widzów 1400 osób. 


Gwardin: Dqtrowski — 18, We- 

Ariat — 6, wójcik — 4 
Kawalówka, Pyjec | 
| Trener Grayccki. 


Spójnia: Michalak | Aragvi pn 
9, Pawiak — 8, Kosiński | Dowgird 


Ba A Przywanski — 4 1 Iiqazasck, 
{ Trener Dowgitd. 
| Podczas meczu zastanaw!ahámy 


się. ery nasze wymaganin mą 2byl 
„aurawe, czy też isiatnię czolowi poi- 
my ułeaynaiia pmizaclódzą Już no 
| poczatku sezonu rozfiywnk Tigo- 
wych tak wyrażny spadek formy. 

Łodgańa kariywai gò pilki w 
ułatnionym tempie, leniwie decyda- 
wali sią na rozwiniącie pełnej akcji 
utęwyśwai demere w pali wsi 
Spójni jako tako, sie pad koszem 
(warm msirsfa am ne Guai 6 
slizeżone pole. To tet w nielicznych 
tylko wypadkach udawała się im 
slarsować tę linię L po jej storso- 
wantu aka strzelców bardzo zawa- 
dzlo; puka odbljata się wprawdzie 
lat twiey we © Loki 
slę nawet po lęku kosza, Iądowala 
wahau gandia 

Pa zmianie stron lo od- 
srienną taktykę Łod chcąc 
wyciągnąć swych przeciwników bar 
dziej do fradka pala gry. pióhowali 
szczęścia 2 daleka, Efekt był ten 
sum. Jak przy strzałach z najbiż- 
azych adleglości.  , 

Gwardia również zwą Rr4 nie por- 
wała widowni. Nie zaskoczyło więc 
nas oświadczenie kierownika tej 
drużyny Janowskiego, który podczas 
przerwy. przy pelnej aprobacie 6- 
becnych przy rozmowie swych pu- 
oMów, stwierdzi, że krakowianie 
figla, bardzo żle w. porównan: 
ch występami na Spartak adzie 
z meczem ligowym z CWKS, 

Istotnie. Gwardia, które! szeregi 


stosowany 


zasilił reprezentant Polsk! Wężyk (d. 
Spólnia Gdańsk), sprawieła wraże- 


LODZ In! (tet, wi) Gwardle Kra- | 


Po trzeciej kolejce 
| poważne przesunięcia 


ladini uwana 
Faculy i Wae 
mieju w Bdn 
Ws kazal pory 
Dabrowski Z rod: 
szej przerwie (Kontuzja) Wystąpił w 
niedziele "po rar pieminy. W drus 
gie) potowie meczu Dabrowski gral 
Brzy tym. niezwykie uważnie, ponie- 
Waz do opuszcżeni» boiska Brakowa: 
ło mu tylko jeszcze jednego osobi- 
Stezo. 


Mimo to, nie kto inny. a wlaśnie 
Dąbrowski był najgroźniejszy pod 
koszem  lodzian. Na nic się 
zdała stosowana nawet przez go" 
spodarzy obrona krycia polati, bo 
Dąbrowski w kazdej pozycji Umiał 
„obie wybornie radz.ć z piiką i ža- 
kończyć akcję celnym strzalem, 


W sumie, mecz nie przyp. 
walk! dwóch 
tabeli, Gward: 
| bo była zespożem 
|momentami szybszym, skuteczniej 

stakujscym, przy jednocześnie wię- 
kszej_ umiejetności blokowania: doj- 
|seia pod kosz. 


pa 


D. nie 37: 


i lean = pr 


dawało się, gdy Spójnia porwała sie 
| do żywiatowega ataku, że krakowia- 
nie Aip wywfrmają tego naporu. 
|Umiejcina wra a nezas" złagodzi- 


Ja Jednak sytuselg 4 Gwardia zdołała 
utrzymać swoją przewagę. 


(W. Lach). 


SUKCES AZS W-WA 
W KRAKOWIE 


KRAKÓW 11. 11. (tel. wl. Ogniwa 
AZa Warszawa 33:43 
I. i 
Sędziowali Powalowski z Poznania 
|1 Przesdnierwi © Bydynaczy 


| AZS: Nariowski — J4, Fartosie- 
wicz — Il, Dobrudzki — 0, Kowal- 
ski — $ Wąsik — 4, Wllichowski — 
1; trener Bartosiewicz, 


Ogniwo: Łudzik — 8, Kwapisz 

5, Ciesielski II — 4, Duda — 4, 
Chmielewski — 6, Ciesielski I — 2, 
Korcela — 2, Krupa — 1, Eednaro- 
wicz I — 1. Bednarowicz II; trener | 
| Kopawski. 

O dobrej kondycji akademików 
Jświadczy fakt, że tylko (l zawadni- 
ków brało u w grze, a Wytrzy” 
| mali oni dość ostre iempo lepiej od 
dziesiątki przeciwni 


Na tie dobrej kondycyjnia | strza- 
lowo szóstki akademików 2 doska- 
nałym Bartoslewiczem na czele, 


drużyna krakowska wypadla wabo. 
| Raził brak opanowania nerwowe 
brak strzałów 3 półdysianan oraz 
brak szybkich przejść z obrony do 
ataku. W tych warunkach Warsza” 
Wlacy panowali na bólsku ! pro: 
wadząe ad początku do końca po- 
zwali ruz jeden zaledwie zbliżyć 
się do gieble przy stanie 17:17. 


PEWNP ZWYCIĘSTWO CWKS 


WARSZAWA 1111 CWKS — Stal 
Pasman 48:9_(24: 

Sędziowaji Zajączkowski 1 Czekal- 
ska, obaj z Ładzi. 


REDAKCJI 


Zenan Kubas, W-wa — Mistrzynią 
na 10 | 204 m stylem motylkowym 
na T Spartakiadzie była Dobranow- 
ska (Ogn Kr.). 


Henryk Wyrzykawski, Łódź 
W związku ze zmianą miejsca z 
mieszkania mustele zwrócić się 1- 
stawnle do zarządu Waszego starego 
kala z prośbą o przystanie książecz- 
ki zdrówia SPO ora2 zwoln'enia z 
kota, Na podstawie otrzymanego 
zwolnienia możecie zapisać się do 
koła przy nowym zakladzie pracy 
lub uczelni. 


1. Gielżyński, Sopot — Bokserski 
jubileuszowy, który odbył 
się w roku ub, w W-wle, nie był 
rozgrywany ani systemem puch; 
wym ani „każdy z każdym” tyl 
ayine iceaWanym a 
czas Spartakiady bokserskiej w Ło- 
nai 


Stek, Warszawa — Chcecte zostać 
bokserem | członkiem CWKS. Zgłoś. 


| przygotować salą 


ligi kosza 
w tabeli 


plawski M. i Majer; trener tllatow- 
Ski. 


stat Kiewenhagen 


ki. Miy: 
Jafkowink. Marciniak, 
Ostanaki: trengr Dylewicz 
Wojskowi mimo, że w przekroju 
cułegh unatkania nie wypadli naj- 
piej, wygrali zastużenie.  Prze- 
ższali oni swych przeciwników 
przede wszystkym asuwadyii I te- 
chniką. Najlepszym  zawadnikiem 
który 


na polsku był  Żochowski, 
szczególnie w drugiej częci spot- 
kania zademonstrował dób'a dy: 


spozycję strzałową 1 dużą yzylkofć. 
Nieżie zagral również Szot. Repi 
tentant Polski Kamiński ramie 4 
wiódł, Nie wychodziły mu zup 
nie rzuty wolne, których dużo 
xmarnowal, 

Stal zagrała słabo, Jedynie w 
pierwszych minutach spotkania na- 
Wiązala ona równą watkę, kilka- 
krotnie nawet prowadząc. W. tym 
okresie najlepiej zagrali w poznań- 
skiej drużynie Wybieraiski i Kle- 
wenhazen, Póżniej Wybieralskiego 
umiejętnie przykryto 1 nie miał 
już okazji da popisania się niebcz- 
piecznymi strzałami z haków, 

Tempa spatkania bylo raczej sia- 

ostatnie minuty przy- 
Rte. Do  osiabienia 
czynila się perede 
ska nawierzchnia sall 
wódmicy ezeo się Gl 
piłowiaśśi ma PANA w 
zatorzy powinni bardzie] atarannie 
(Sam.) 


MŁODZIYŻ ROLEIARZA POZN. 
ZWYCIĘŻA SPÓJNIĘ GD. 


POZNAŃ 11.11 (tel wi) Mateja! 
Spójnia Gdnńsk 36! 
zawali Przygoński 
Raczyński z Łodzi, ` 


Kolejarzı Fęglerskl — M. Her- 
nard — 3. Bayer — 4, Kraszhski 
4, Matysiak — 2. Jarczyńaki — 2, 
Dębiński. Trener Patrzykoni, 


Spójnia: Lelonkiewiez 
| kowski I — 

zows 
Wójtowicz — 2, Dron.rz 
heimer, Trener Rudelski. 
Drużyna poznsfisajesu Kwalwiqa 
sprawiia swym swniromienm mila 
niespodziankę zwyciężając HdańskA 
Spójnię. Gra byla ciekawa » pze- 
piawadzona w bardza szylikim tem- 
ple Miody zespół Kolejurza prze- 
niwstawii lepsze] technice | takty: 
ce Spójm wielką ambicje I wdlę 
wyciąsiwa. Na Wyrśtnienie zanu- 
uje przede wszystkim Fąxlor 
1dry był motorem każdej prawi 
akcji. 

Drużyna Spójni mimo 4wej wył 
szości technicznej 
Zayraniom jej brak byla wykańcz 
na, a przede wszystkim  fawrdo 
jompletnie strzatowo Wójtowicz. 
drogiej atrony dodać trzeba, 
api ja miał w rggerekim 
foskonalego opickuna, który ga 
rzadko kledy dopuszczał do kirzułu. 


i 


KOLEJARZ W-WA 
PRZEGRYWA W OSTROWIE 


OSTRÓW 11.11. ttet, wl.], Kolejarz 
Ostrów — Kolejarz Warszawa 1-33 
F Sędziowalńi Żalński | Ejme 
K Lodzi 

Kolejarz Ostrów: Nowacki — 1, 
Grzęda — 10, Frąszczak = 0, Adam- 
czak — 7, Kolaśniewiki — 4, Cie- 
luch — 2, Bigdowski — 2. Trener 
Hottman, 

Kolejarz W-wa: Zlatkiewiez — 13 
Siwek — 11, Komala — 5, Zagórski 
—4, Wawra — 3, ŝlesiekl — 2, Ocha- 
clmskl — 2. Trener Maleszewskt, 


Kolejarz ostrowski odnióst zasżu- 
żone zwycięstwo nad swym imien- 
niklem z Warszaw: 
cząiek spotkania nie zapowiadzi 1e- 
go, Bowiem warszawiacy z miejscn 
przejęli inicjatywę prowadząc po 
kilku minutach 14:3. Pawoli Jednak 
miejscowi oirząsaʻą się z przewag! 
gości 1 doorowadzają do przerwy 
do wyniku nierozstrzygniętego 20:20 

Po zmianie mtron gospodarze Hraji 
coraz lepiej 1 dzięki skutecznymi 
zagraniom_ Kolaśniewskiego. Nowa- 
ka j Fronszczaka zdobywają kilku- 
punktową przewagę, którą utizy- 
mują już do końca gry. W ostatnici 
minutach zawodów mając zapew- 


na czas, nie pozwalając gościom na 
dojście do piiki, 
W sumie warszawiacy przewyż- 


cie me wobec tega da sekcii bokse: 
skiej CWKS, W-wa, ul. Zazienkow- 
ska 3 (w godz. popoludniowych). 


mie zespolu przemęczońego. Szcze- 


sm) gospodarzy techniką, Ustępa- 
wall Im jednak skutecznością w 
gra, l 


W-wa 


Unia Łódź — Skrodzka, HI]: | 


wynadła słabo. | 


Co prawda po- | 


nione zwycięstwo mielscowi Kraja | Ambicja przeciwnika | slaba kon- 


koresnondóćnci 


terenowi donó$: A ; 


Przykład LZS Kębłowo powinien by 
zaraźliwy 


Rozwój LZS zależy w dużej mie- 
rge od postawy |denaficznej | walo- 
|rów spolecznych działaczy  sparto- 
wych, którzy nm kierula_ Bitewna 
niczący LZS Kębłowo, Bajon jest 
„dobrym sportowcem i wyrobionym 
| spalecznie działaczem co "pozytyw 
nę odwia $ ha pif 2 p 
| Lekkoutec! Kębłowa nalezą do noj- 

lepszych Wojewódźiw c wiek 
szość czlonków fago LZS należy do 
ZMP | pomiada adznikt SD0 I MSTO 

Sportowcy Kęhłowa wzięli czynny 
tudział w oen) jewenów,, panai 

= skype zboża, POWO 1 ira 
dy, Pierwszy miońziezowy transpor 
ziemiopiodów | trzody do Wa! 
ina odbył się przy czynnym 
młodnieży LZS Kętlowo. Gzłonko- 
wie LZS pomagali tównież rolniicom 
w pracach jesiennych Nic więc 
miman. te name Mard pom 
sportowcom, dając kanie 1 wazy 
do budowy boiska «portowego, 

Wielu czlanków LZS Kębłowo o. 
ntaga dobre rezultaty w pracy w 
Ko'padarstwach państwowych Cha 
rzemina, Obra, Pawodowa | Cho- 
hienjce. W dużej UOR-owskiej war 


LZS Ryczywół walczy 
z rozbijacką robotą 


Obra sport dotychczna spał Od kii- 
tu miekiscy pów Ca q 
LZS, dzięki energicznej pincy 
etniego syna LoDE vu assu, 
Waman n na 


vi u Obra pawmno 
LN add 
lnońcią LZS-u | wad 


sponowcom ogpowiedi meu 


boisko. 
Mata aktywność kót HM m 

wodem, że niektóre LZK=y 

nie włączają się do atii) 

i skupu na Wsi Wis zmohńł 
sportowców wiejskich do planowych 
akcji na wni potrzebńu jest większa 
pit dotygticzas wapółpracu PERE. 
xśch i ZAP. 

U H, Karlowiki, Wolsztym 


Sekcja piłkarska najaktywniejsze- nekoji puki nażnej  Sterierdzana 
go w powiecie obornickim LZS n=- imiuwk at ep tj da 224 
czywół odmówiła wzięcia udzia zywał się z obowiązków prze: 5 


orasega 
Wrót dnalsinadt wrmiesinir 
calonków dosrowadzija da razbrem 
jednośe! LZ5-v" Spr. $ 
Esie na, Bosiedzaniu 
śaiysky te. A 


w rozgrywkach o puchar przecho” 
dz WIEC 
Sasi jen był rozy 
|nrzmz zarząd Kola. Radu LZS F 
| czywór od dluższega czasu dopatry- 
wała się bojkatu | złośliwego szko- 
drenia w pracy nportowej ze sliany 
gzionków Kaczmarka, Bartala 
una | Stachowiaka, Zawodnicy 
nie tylko zaniedzywaj! nwaje ob 
wiązki, ale I msratńie lira. 
dzali w pracach LZS, poclązając za 


mie nadany 


w prawach zawądnika 
nożnej, Pozosteji zowodmiey pekcil 
sobą innych. Kstzmarek zontal ob- | pilki nożnej, którym udowodniono 
winiony o rozbijacką robotę w za- | przowinienia. zowiali zawieszoni na 
spole, przy Twanis | okres a miemęcy, Pemadto Nada 
Bartola wyszly na jaw papełniune | kuię ydaejiie gheninsj m P iie 
przez nečas hańiayoa Termar wodnikom Walńwisięmiu 

Piozunow! udowodniono rozbijania S imu, 


96 szachistów 
| na starcie mistrzostw stolicy 


W dniu 9 bm. rozpoczęły się Gwardia, Ogniwo | AZS, Drużr- 
ćwierótinały indywidualnych ny grają w składzie 8 zawo 
| mistrzostw szachowych Warsza- ników* 6 seniorów, à junior | 
iwy na 1952 rok. Da turnieju | kobieta, 
zgłosiło się 96 zawodników(!), , Za faworytów turnieju ucho- 
których podzielono na 8 grup dzą zespoły CWKS, w barwach 
pa 16 uczestników, Po 3 zwy- którego grają: miatrz Pytlakow= 
tięzców z każdej grupy zakwa- ski, mistrz Grynteld i kandvdat 

i się do nółlinałów. Roz- Litmanawicz oraz Kolejarza, r 
mtywki odbywają się 4 razy w prezentowanega na pierwszych 

ygodniu w godz. 17 — 21 w szachownicach przez mistrza 
świetlicy Ministerstwa Rolni-| Gawlikowskiego, mistrzu W-wy 
ctwa i Reform Rolnych przy) — kandydata Szpotańskiega i b. 
ul. Kruczej | potrwają do koń- | mistrza Polski jumiorów —=. 
ca bieżącego roku. i 

Zawodnicy z tytulem mi-| 
trzowskim i kandydaci na mi-| 
strzów grać będą bezpośrednio | 
w finale, gracze z potwierdzoną 
przez. SLICKF kategorią I i J| 
dopuszczeni będą da rozgrywek | 
półfinałowych na równi ze zwy-| 
| cięzcami ćwierćlnałów. f 
| Niemal równocześme z tur 
niejem indywidualnym o mi 
strzostwo Warszawy rozpoczęł: 
się w dniu 10 bm, rozgrywki o 
mistrzostwo drużynowe stolicy. 
iW rozgrywkach biorą udział 
źrzenzenia: Kolejarz, CWKS,, 


wszych szachownicach graji 
mistrz klasy międzynarodowej 
Plater oraz mistrz zrzeszenia n; 
1951 rok — Krullsch. 

Dwa poły, które zwyciężą 
w turnieju, znkwalifikują sit 
do dalszych rozgrywek o tytuł 
mistrza drużynowego Polski, W 
początkach 1952 roku 2 najlep 
sze drużyny warszawskie zmie= 
rzą swe siły w walce z mistrzn= 
mi okręgów: podstołecznego, ole 

tyńskiego, białostockiego | lu= 
bełskiego. (I. Ch.) 


Pływalnie znów otwart 


1, Z powodu epidemil _ Heine- ' nie. Nie wszędzie bowiem dzlak 
Medina Ministerstwo Zdrowia się dobrze Na Śląsku, w Kr 
w końcu Jala, ograniczyło uży-ikowie, treningi  wyczymo 


` 


„ wslność pływalni miejskich we przemrowadzane były bez pi 


wszystkich miastach Polski, W 
Warszawie zamknięto pływa]- 
nie, robiac tylko wyjątek dla 
AWF | kadry okręgowej, która 
trenowała w „Ognisku“, 


Obecnie Ministerstwo Zdrowia 
w piśmie Nenartamentu Sani- 
tarno - Finidemiologicznego nr 
E1126/116851 z dnia 8 ba, 
uchytilo dotychczasowy zakaz 
zezwalając na otwarcie pływali 
dla osóh powyzej lat 12, Korzy: 
stanie z plywalń przez młodzież 
poniżej lat 12 musi hyć leszcze 
wsfrzyrnane. Jednak są dane na 
to. że w niektórvch okręgach 
i ten zakaz niedlugo zostanie 
« cofnięty. 

Okólnik ten wnrowadzi n0- 
rządek w tej dziedzinie i bądzie 
Mis systematycznie prowa- 
dzić naukę pływania i szkole- 


Dwa emocjonujące pojedy 


szkód. Inaczej wyglądała ta 
sprawa w Warszawie, Sekci 
pływacka SIKKF nie załatwiła 
formalnie kontrnktu z dyr 
piywalni. nie potrafiła 
właściwego szkolenia zawodni: 
kom, sama dyrekcjm natomiast 
zbyt tormalistycznie ustosunko= 
wała się do wszystkiego I w wy. 
niku tego treningi były utrud- 
none, a ostatnio zostały nawet 
na kilka dni przerwane, pór 
waż z powodu odmowy dyrekcji 
| Ogniska. miano £ przenieść na 
pływalnie SIERP, ý 
Mamy nadzieję, że teraz, kie- 
dy  znikaeęły nadprogramowa 
trudności wvwolane epidemig, 
warszawscy wezma się 
porządnie do pracv, a nas! dziae 
„łacze. dopilnują. aby mogli się 
już szkolić w jak najlepszych 
warunkach. 


Sajosióe I IL deh whi Pred- | Garcorz — 7, Foksiński, Sidetko 1 
ostatnia kolelka tlnałowych roz- Wiatrok — bo 1: dia Stali: Górniie_ 
£rywak o mistrzostwo Polski w — 7, Kubiczek — 2, Jacek i Sir 


|szezyplernisku stała pod znakiem 
emocjanujących pojedynków, W o 
bu spotkaniach losy wyn!'ków wa: 
tyly się da ostatniej chwili. 

W Chorzowie Budawatani Opole 
prowadzili 4:0. Rutyna mistrza Pol- 
ski wzieła Jednak górę. Dramatycz- 7" *7: — 2. Hermen | Paber 
ny przebieg mlała spotkanie w we: (la Opoiani Kik, — 4, Tanga 
1owlcach pomiędzy AZS a Stalą,  , Gawot — 2, Glelnik | Krupak 
Kuźnia Rac. Na 10 minut przed koń j~ 0% l. 
cem zawodów AZS prowadził £0:4. 


jnides * pa 1, Sędziował Elbanow: 


w= 


Audowlani Charzóy — Budowla- 
ni Opole 19:10 (a ramki di 
chorzowlan zdobyli: TH 


dycja akademików przechylia szan- , 

se zwycięstwa na korzyść gości. 
AZS Katowice — Stal Kuźnia 24: į 

G Bramki dla AZS zdobyl: 


Budowlani Charz, 
(1 Mal ouinia Wa 

. Budowlani OP 
. AZS Katowice 


 botników-sporlowców. bez ró 


* PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


Fragment z propagandowych zawadów strzeleckich zorganizowanych w Radamiu w ramach 


Miesiąca Pogłębicnia Przyjaźni Poisko-Radzieckiej, w których 1 m. z: 


iąt zespól Ogniwa 
CAF — tot, Żuchowski 


Zle zapowiada się 
sezon zimowy w Szczecinie 


Prawie wszystkie „letni 
scypliny sporiu zakończyły juz 
sogon, nic więc dziwnego, że 
problem spędzenia zimy zaczy- | 
na nareszc'© interesować szcze- | 
omskich działaczy sportowych. | 
Szkoda tylko, że dyskusje na 
ton iemat są nieco spóźnione i | 
teraz, kiedy nalożałoby zacząć 
zimową zaprawę i troningi, za 
czyna się radzić nad rozdzialem 
rodzin w salach } hab. 


DZIWNE PRAKTYKI Z HAL. 


Doskonale wyposażona, szcz 
c'ńska bala. niestety nie zawsze 
jost nalężycie wykorzystywana 
a w wielu wypadkach zupełnie 
niedostępna dla sportowców. 
Tak się bowiem w Szezecnie 
utarło, że w okresie letnim, 
zrzeszenia przysiępują do Ye- 
montu boisk sportowych w zi- 
mic zaś WKK, jako gospodarz 
hali, od czasu do czasu unic 
ruchamia ja kilkutygodniowym 
remontem. 

Również w tym roku nie ad- 
stąpiono od nieslawnej trad; 
cjl W wydziale inwestycyjnym 
WRKP kiełkują już plany, aby 
pad koniec listopada zamkną 
halę i przeprowadzć (ynko! 
nie wnętrza Do dziś także nie | 
sporządzono rozdzielnika ko- | 
rzystania z hali i przyległej doj 
niej sali gimnastycznej 

Pomimo braku rozdzielnika | 
trenują już w hali szermiorze 
oraz siatkarze i koszykarxe Bu- 
dowianych. W najbliższym era- 
ni razpoczną treningi lekkoatlu 


=- Jeżoli hala zostanie za- 
mknięta — mów! przedstawielci 
Budowlanych Kaczmarski 
nasze plany zaprawy i trenin- 
gów zostaną zupelnic położon: 

We Wiókniarzu najwcześniej 
zimowy sezon rozpoczęj| gimna- | 
stycy. Ćwiczą również koszyka- | 
rzo i slatkarze, przeważnie z kòl 
sportowych, W grudniu chcicil= 
by rozpocząć zaprawę pilkarze | 

— Ale cóz — mówi przedsta- | 
wiciel Rady Okrągu Sikora —| 
kiedy mają remontować w fru- 
dniu halą. — To nam powikla 
zupołnie szyki szczególnie, ża 


„Roztańczone łyżwy” 


członkach 


OGNIWO ROZKŁADA RĘCE 


W szczecińskim Ogmiwie trwn 
jeszcze sezon letni. Przed kilku 
dmarm na kortach uwijali się 
tenisiści a lekkoatleci trenowu= 
li na stadionie, Teraz chcieliby 
przejśc do sal, Czekają jednak 
cierpliwie na rozdzielnik godzin 


kół sportowych 


| z WKKF — nie szukając innych 


rozwiązań, 

— Gdyby hala była czynna 
całą zimą mówi sekrelarz 
zrzoszonia Wlazło — mogliby 
my zdobyć jeszcze trochę od- 
znak SPO, odrabiając normy 
gimnastyczne czy skoki » rzuty, 
których brakuje wielu naszym 
członkom. 

Kolejarz rozpoczął w hali 
treningi piłki ręcznej i częściowo 
lekkoatletyczne Bokserzy tre- 
nują w sali gimnastyczne). 

Zrzeszenie slara się o zabez= 
pieczen'e jakie ali szkolnej 
na wypadek, gdyby hala była 
przez jakiś okres nieczynna 
Dlączega jednak tak późna? 

że w Kolcja 
Q o dawno zńpowiada- 
nym zorganizowaniu sekcji gim- 


nastyki przyrządowej, która po., 


winną 
zrzeszem 
Zrzeszenie Spójnia 
winlu iokkoatletów, 
zapadników 
arczy mie, 
wionej sali gimna: 
nej szkoły przy ul. Reymonta. 
Tu znaleźli również pomiesz- 
czenie gimnaslycy i siatkarze. 
Pilkarzę od zakończenia sezonu 
nie mieli jeszcze treningów, 


być 


podstawą, pracy 


nie ma 


Dla kilku- 
i lekkoatle- 


ŁYŻWIARZE I HOKEIŚCI 
BEZ OPIEKI 


Pomimo. że Szczecin nie ma 
zbyt dobrych warunków da u 
prawiania sportów zimowych, 
jest tutaj również spora garst- 
ka miłośmków lyżwiarstwa 1 
hokeja, W zeszlym roku w bar- 
wach Kolejarza startowało oko. 
lo 50-ciu hokejstów i lyżwiar: 
W tym roku nio mą kto ich 


udaną imprezą katowickiej Stali 


KATOWICE 1111 (tel, wł) | 
'egoroczna impreza łyżwiarsko- 
taneczna katowickiej Stali sta- | 
łe na dużo lepszym poziomie | 
miż dotychczasowe podobne po- 
Kazy. Łyżwiarze Stali dali po- 
kaz naprawdę wartościowy pod 
względem artystycznym i spor- | 
łowym Nalożą tm się sława u- 
tuania za trud włożony w zov- 
kanizowanie spektaklu 
azcza, że rozparzaądzali skrom= 
mymi środkami finansowymi. 

W sobotę | w niedzielą ogla- 
dalo imprezę okolo 20 tys. osób. 

„Roztańczono łyżwy” tazi | 
est tytuł improzy — składają | 


zwła- |$ 


| wii pewnie trzymali 


się z 16 numerów | blerze w 
nich udział ok. 50 łyżwiarak i 
łyżwiarzy. Własny numer mają 
najmłodsi członkowie Stali. 


Bogate kostiumy i dobry pod- 
kład muzyczny są miłym (er 
dla tej udanej imprezy. Sojku 
i Osadnik, główni aktorzy, po- 
pisywali się udanymi skokami 
ich koleżanki 1 koledzy jeż- 


ę na lo- 
dzie. Wa sumie „Rozłańczone 
łyżwy” ta impreza, którą warto 
zobaczyć. (3. b) 


Wbrew szykanom rządu 


rozwija się sport ro 


W dniach 9, 10 ı 11 listopada, wac robotnikow do udziału w 


odbywa się we Francji, dziesią= | 
ty kongres  Sportowo-Gimna-, 
siyeznej Federacji Pracy (FSGT). | 


W ciążkich warunkach, Jakie! 
stworzył dla rozwoju sportu 
ustrój kapitalistyczny, potężna 


Federacja Sportowa - Gimna- | 
styczna jest jedyną masowa or- | 
ganizacją sportu francuskiego, | 
grupująca robotników i organi- | 


hotniczy we Francji 


walce przeciw krzywdom ustro= 
ju kapitalistycznego 

Obecnie FSGT bierze bardzo 
gorący udzia] takze 1 w walce 
o pokój | w związku z tvm na- 
raða jest na sykany ze stro- 
ny faszystowskiego rządu 
Francji. Wstrzymano jej sub- 
wencje rządowe. mima, ze na- 
wel mieszczańskie organizacje 


zującą na szeroką skalę kultu- sportowe uznawały wielkie 7 
rę fizyczną. Wiemy dobrze, iż | sługi Federacji dla francuskiej 
FSGT podtrzymuje honor spor- | kultury fizycznej. Organizacja 
tu [rancuskiego także i na te- ufrzymuje* się zatem wyłacznie 
renie międzynarodowym: znamy | ze składek, co nie jest dziś rze- 
jej sportowców z kontaktów, ja- | czą łatwą wobec olbrzymiej 
kie z nami utrzymują. drożyzny artykułów sportowych 
jaki sposób powstała Fe- we Francji. Np opony rowero- 
di ER rzad 17 laty. 10 i 11 | we (ET Ostatnio o m pio- 
Jislopada 1934 roku połączyły się; cent, inne przybory p 22 pro- 
a US RÓW USSGT jgent Rosną lez podatki i koszty 
Pierwsza z nich grupowała ro- | komunikacyjne 
batników socjalistycznych. dru- | Wojna  impevialistyczna ¿w 
ga komunistycznych. Jedność | Vicinamie i ciężary związane z 
zostaja osiągnictia szczególnie Pakiem Atlantyckim sprawiają. 
dzięki wysiłkom dwóch ludzi: |że zredukowane ostatnio we 
socjalisty Leona Legrange i mlo- | Francji 55 procent instruktorów 
dego komunisty Augusta Delau- |i wykładowców wychowania fi- 
ne, zamordowanego potem przez: zycznego, skveślono sumę 800 


siepaczy Pelaina. 

Połączona Federacja, wyly- 
czyła sobie jaka cel: „pozysk; 
ch zadań wszystkich ro. 


W len sposób 
„przygolo= 


mey przekonań” 
 praguęta Federacja 


milionów przeznaczoną na sub- 
wencje dla gmin na cele budo- 
wy boisk i stadionów itd, 
Mimo to FSGT rozwija się i 
działa coraz patężniej, zyskując 
sobie sympatię calego sportowe- 
go šwiala. (WN) 


dv-, bazujomy przede wszystkim nm! przygarnąć. Kołcjarzowi Mę to! spotkania 


! „nie opłaca" jako, że w wybu- 
dowanie, choćby prowizoryczne. 
gos lodowiska, trzeba wlozyć 
pieniądze, a inne zrzeszenia nic 
czują do tego sportu speci 
nego zamiłowania. Skutek jost 
„taki, że miłośnicy sportów zi- 
mówych bezskutecznie szukają 
$ oparcia, 


| Szczecińska Unia ma niezły 
zespół narciarzy, a wśród nich 
kilku przodowników narciai 
stwa, którzy mogliby w zim'e 
organizować zdawanie norm 
narciarskich na SPO. Niestety 
nikt sę z zarządu Unii dotych= 
cząs nimi nie int je. 

A przecież zimy mie można 
„oddawać walkowerem" lub o- 
|graniczać podczas niej sportu 
do kilkku rozgrywek plng-pon- 
gowych lub J0 spotkań bokser= 
| skich w ciągu sezonu. Spórtow- 


cy szezeć ńiscy że 
bez pracowicie spądzonej zimy 
| mie ma co liczyć na sukcesy w 


| lecin, szkoda tylko, że o przygo- 
towaniach do rezonu zimowego 


hal: 
było przeprowa- 


|towcami wsi" remont 
który można 
dzić przynajmniej dwa miesiące 
temu. Opóźnienie to jest wyni- 
| kiem niedbalat wydziału In= 
wostycyjnego KK. który 
awiokę tlumaczy tem, że ro- 
|montujac w lecie halę, firma 
budowlana nie dostarczyła 
czas rachunków i.. wydzi 
wiedział jakimi kredytami d, 
ponuje. Tłumaczenie to jest 
iwńć | niewystarczające, Obo: 

8, aby zrzeszon a nie znaj. 
y preiękstu do ewent. ni 
stwa, nalcży wslrzymać re- 
|mont hali lub rozpocząć go w 
okresie wakacji zimowych. k'e- 
«dy treningl i tak są przerwąne. 


St. Rakowski 
—— 


Uczmy sią 
na wzorach radzieckich 


- Kina-amautorzy 


IELKI dzień przeżywał sta- 

dion Dynamo w Charkowie. 
[Na irybunuch tysmące mlodych, 
a na boisku odbywaja się wlas- 
| nie pokazy gimnastyczne, lekko- 
jatletyczne i w innych dyscypli- 
nach sportu, organizowane przez 
studentow 
dy te urządzona d!a zamanije- 
stowania sondornosti akademi- 
|kow radzieckich z walką o po- 
ój 


toreporterótw, a wiród nich do- 
strzegamy starszego pana z apa- 
ratem filmowym Bywalcy 
boisk charkowskich dobrze go 
nają, To Aleksander 
cur. Wiedzą, że pracuje em 
jako radiatechnik stadionu, ale 
Jednocześnie jest  kinooparato- 
rem. Jest on amatorem i ko- 
łokcjonerem dokumentalnych 
| Jilmów sportowych, 


Największą przyjemnością dla 
Aleksandra Kowcura jest uriq- 
[dzanie w jednaj z sat stadionu 
pokazów filmowych. łu spor- 
towców czuje dilk | wie! 


wdzięczność dla tego kinoopera- | 


tora. Ilu z 
wać błedy, oniądając swe sul- 
wiM ma ekranie, 

Aleksander ma już uziś pięk 
ny zbiór filmów  wąskotośmo- 
wyk, Kto się rateżysuje gons 
stykq, moze oglądać filmy 7 te! 


duediiny, Wo kocha piłkę muds 
jnq — może zohaczyć nawet 
| przebieg ostatniega meczu po- 


miedzy Dynamo a Szachtiorem. 
Wszystkie te tmy z różnych 
dyscyplin sporłu sa nakręcane 
pod kątem widzenia naukowego. 
To znaczy, że klnoaperatorowi 
chodzi a stworzenie idealnych 
wzorów lub też wytknięcie ble- 
dów, których należy unikać. 


Oprócz Kowcura jest w 
Zwiąsku Radzieckim wlelu je- 
amatorów, wqskotašmo- 
wych tllmów sportowych, któ- 
rzy pracuią z powodzeniem dla 
propapandy wychowania fizu 
nego oraz nad podniesieniem tq 
|drogą poziomu sporlu. Amato- 
|rzy w tym roku wtwiecznili na 
taśmie akademicka spartakiadę, 
życie w pionierskich letni 
zach i wiele wiele innych wyda- 
rzeń sportowych. 


Niewątpliwie  kinooperatora- 
wie-amatorzy przynoszą wielkie 


jkorzyści sportowi i należałoby 
życzyć sobic, aby 6 w nar 
zainteresowana się ta zanio- 
dhang możliwością  populary- 


zacji sportu. 


charkowskach. Zawo” | 


Na boisku uwtia się wielu fo- | 


Kow“; 


nich mogło skoryna- : 


17 POPRZEDNIM numerze | 
WY naszego pisma ukazał się ' 
arlykuł, w klórym autor omówił | 
zalety i wady nowego systemu | 
rozgrywek bokserskich mi- 
strzostw zrzeszoniowych. Zesta- 
wienie to wypadło, jak wiado- | 
mo, niekorzystnie: ujemne stro- | 
|ny przeważały wyraźnie. 

Sam fakt jednak opracowania 
systemu, długotrwałe dyskusje. 
| które poprzedziły jego narodze- 
| nie oraz szereg innych projek- 
Jtów i planów dzialaczy pię- 
ściarskich dotyczących szkole: 
nia, sprzętu, sał itd. świadcz, 
że sekcja bokserska sezon $7- 
planowała, 


BEZ PLANU 


Zupełnie jnaczej przedstawia 
sprawa hokeja na lodzie. 
| gdzie nie nie wskazuje na ta. 
[abv tegoroczny sezon został w 
| jakikolwiek sposób przygoto- 
wany. 


| Jest wprawdzie na Torkacie 
| obóz przedolimpijski, na który 
zjechało 30 najlepszych hokei- 
stów z całego kraju. W połowie 
listopada ma ponadto przyje- 
chać do Polski znany czecho- 
słowacki trener hokejowy — 
Bouzek... Lecz jaki z tega wnio- 
sek? Przecież zarówno obóz ka- 
towicki jak i czechosłowacki 
| trener oraz projektowane na 
okres późniejszy sparringowe 
międzynarodowe 
| przeznaczone są wyłącznie dla 
30 kadrowiczów. A co ma robić 
reszta? 


Zimawa Olimpiada t problem 
starannego przygotowahia do 
niej naszej kadry jest oczywi- 
ście sprawą wazną i konieczną. 
Lecz przecież nie jedyną. Nie- | 
stety, w ogniu gorączkowych | 
prac przygotowawczych do ©- 
limpiady zapomniano, że prze- 
cież kadra to je: je nie cały 
hokej i że za elitą zgrupowaną 
na Torkacie stoją liczne zastępy 
szeregowych zawodników. I to 
jest poważny błąd. 


Projekt jednolitego kalenda- 
rzyka imprez, opracowanego 
przez GKKF w planie pracy na 
rok 1952 uwzględnia na miesią 
ce styczeń i luty rozgrywki w 
skali powiatowej, Nie jest to 
termin sztywny. W naszych 
warunkach. hokej jest jeszcze 
sportem w  znacznoj  mie- 
rze uzaleznionym od czyn- 
ników klimatycznych i dlatego, 
jezeli w grudniu będzie mróz 
rozgrywki powinny rozpocząć się 
| nawet w grudniu, Lecz pracą 


zaplanować trzeba znacznie 
wcześniej, nie czekając ostat- 
| niej chwili. I 


| pierwszych 


Odpowiednie sekcje Powiato- 
wych Komitetów Kultury Fi- 
zycznej, najlepiej zorientowane 
w swoim terenie, mają 2a za- 
danie opracować szczegółowy 
plan pracy dla podleglych im | 
sekcji hokejowych. Do zrobie- | 
nia jest wiele. Trzeba z góry 
zaplanować miejsca, które z na- 
dejściem mrozów zamienione 
zostaną na lodowiska, wyzna- 
czyć im gospodarzy oraz osnLY 
odpowiedzialne za stan używal- 
ności w ciągu sezonu, skontro- 
lować i uzupełnić w miarę po- 
trzeb stan urządzeń technicz- , 
nych i pomocniczych stałych 
lodowisk (oświetlenie, szatnic, 
trybuny). wyznaczyć parinoerow 
1 miejsca przynajmniej kilku, 
spotkań, ustąlić i 
zapewnić odpowiednią kadrę 
sędziowską. Jedynie oznaczenie 


i ścisłych terminów można pozo- 


stawić na okres późniejszy. i 


Rzecz jasna, ze ustalenie i za- 
planowanie przez PKKF-y ca- 
lega systemu rozgrywck, ułoże- 
nie kalendarzyka spotkań oraz 
ujęcie w konkretne ramy planu 
akcji propagandowej i szkole- 
niowej, zależne jest w dużym | 
stopmu od zaleceń i wytycznych 
odpowiednich sekcji WKKF i. 
GKKF. | 

To samo dotyczy mistrzostw | 
zrzeszeń w hokeju. 

Zachodzi pytanie, dlaczego | 
dotychczas nie opracowano 1a- | 
kiego planu, formułującego wy- | 
tyczne dla terenu? I tu dochó- | 


|dzimy do sedna sprawy. 


NIENOBRANK 
„MAŁŻEŃSTWO" 
Jak wiadomo, b. Polski Zwią- | 
zek Piłki Nożnej oraz Pol- 


skr Związek Hokeja na Lodzie 
połączone zostały we wspólną | 
sokcję przy GKKF. Podobnie | 
stało się na szczeblu wojewódz- | 
kim i powiatowym. | 
Sytuacja, jaka daje si 
zaobserwować w hokeju dowo- | 
dzi jednak, że-przy kojarzeniu 
dwóch wielkich dyscyplin spor- 
tu nie przemyślana wszystkiego | 
da końca, Wspólny i b, ograni 
czony ilościowa aktyw działa- | 
czy i organizatorów połączonej 
sekcji GKKF, przygnieciony ol- | 
brzymimi polrzebami piłki w 
letnim, nie mógł rów- 
śnie poświęcić się przygo- 
om do sezonu hokejowe- 
go. Piłka nożna wyparła hokej 
na plan drugi j 


Pozbawienie hokeja całego 


Działo się 
w drugim roku planu G-letnie- 
go, w czasie, kiedy komeczność 
os:częd:ania funduszy, materni- | 
jłu i czasu stała się powszech 
| nym obowiązkiem, Działo sie to 
w  Zrzeszeniach Sportowych 
Spójnia, Kolejarz i Budowlani, | 


| Ominęło to inne zrzeszenia tyl- | 


jka dlatego, że nie prowadziły 
na terenie Warszawy żadnych | 
robót budowlanych. 


to zakrawa na bajkę, lec: nie- 
stety nawet dialogi są autem 
tyczne. 

A było tak: | 
| Przy biurkach w trzech zrzo- 
| siedzieli roferenci nd 
spraw inwestycyjnych, nazwij- 
my ich ob.ab.  Inwestyckmi 
Pewnego październikowego dnia | 
poczta przyniosła pismo SIKKE, 
Wydział Budownictwa. Pismo 
wzywała do wypełnienia zalą- 
zonych 8 formularzy 952. Da 
' każdega formularza trzeba było 
załączyć 7 kopi. Razem więc 
G4 


stenłach 


tuka. 

Zostańmy teraz z jednym tyl- 
ko referentem inwestycyjnym 
| Pozostali bowiem będą robilt to 
samo co i on 

Tak więc nasz referent pomy- 
Mal nad pisemkiem i formula- 
rzomi i odłożył do wykonana 
„pdźniej". Niestety juz po kilku 
dniach spokój żepo został zakłó- 
tony. Do Rady Głównej Zrze- 
szenia przybyli: Przewodniczący 
1 StKKF — Gtedgowd i kierow 
imik Wydziału Budownictwa | 
|StKKF — Watten. 
pca Słuchajcie, towarzyszu 
| odezwali się spodnie. — Co się 
„dzieje z Jormularzami 5/52 
Biuro Budownictwa GKKF ciq- 
|gle nas moniluje o wykonanie 
ich zarządzenia, Wobec tego 
proszę w ciągu trzech dni wy- 
| pełnione formularze dostarczyć 


| do StKKF. 
| Po czym wręczyli ob. mwe- 
stuckienu pisemko monitujące, 
opatrzone znakiem 5582. 
Jednak nasz bohałer, nie 
orientitjąc się dobrze w zawiłych 
rubrykach formularza 5/52 po- 
prosił o pomoc. Wobec teyo 
wszyscy trzej pojechal! samo- 
chodem do StKRF, Tam przez 
|diugi czas myśleli nad jormn- | 
jlarzem w końcu tow. Watten 
powiedział: 
| — Wiecie co, kolego. Poje- 
driemy do Biura Budownictwa | 
i Sportowego GKKF. Oni tnm| 
mają szczegółowe instrukcje to 
| napewno „wgryżli się” żuż w te 
| sprawy. Oni nam pomogą wy- 
minit 

I znów samochodem ob. Mm- 
i westycki z ob. Wnttenem udal 
| sie pośpiesznie do GKKF do ob 
Sadowskiej. I rzeczywiście mia- 
la ona szczegółowe instrukcje. 
Fo wielu trudach i źmudnyjch | 
|obliczeniach [formularze wre- 
szcie wypelniano. Ale oktzało 
się, że również ob, Sadowska) 
inie byłn tak „na sta pratent" 
pewna czy wypełnione s4 do- 
brze. Wobec tego powiedziała: 
— Kolego Inwestycki. Jedzcie | 


na ul Lindleya Tam na 5 pig- 
trze urzęduje specjalna komi- 
sja PKPG. Oni wydali te for- i 
malarze ı na pewno dobrze 
„wgr się” w te sprawy. Oni 


|my formularze 5/82 t mie... 


ponownie stangh przed nac 


Można i tak... ale nie trzeba wy 
Droga 64 formularzy Nr 5152 


to w Warszawie wam powiedzą, czy wypełnili- "pierw 


śmy dobrze. 
Na Lindleya ob. Inwertycki 
spotkał swych kolenów 2 po 
atałych zrzeszeń. Razem po 
da komisji | 
— Dzień dobry. Jesteśmy 
Zrzeszeń Sportowych. Przynie= 
śbimy wypełnione formularze 
5/52, ale nie jestetmy pewni czy 
wypełniliśmyj ia dob. 
'— Czy wypeimiłiście jormu 
Jarze ściśle wedlup instrukcji? 
— Tak. 

Aha.. no tak, Ježali 
dtug instrukcji to znaczy sù do- 
brze. Ale dla pewności idźcie 
na ul. Jasna, Tam wam powia- 
dzą na pewno. Oni już dokład: 


wa: | 
| 


Nasi bohaterowie pomknęli na | 


ut. Jasną 

- Ñ dobry. Jesteśmy ze! 
Zrzeszeń Sportowych Chcemy 
dowiedzreć się tsy dibrae wy” 


pełniliśmy formularse 5/52. 
ściśle według in-| 
strukcji? 
— Tak. | 


— To na pewno dobrze, Ale | 
idźcie do Banku. Formula i 
tok musicie u nich złożyć, ta 
dowiecie się tam czy sq dobrze 
wypełnione 

W Banku Komunalnym przy: 
jęto naszych bohalerów jak | 
zwykle bardzo miło; j 
, koledzy. Co nowego | 
sluchać w sporcie? I 

-= W sporcie? W sporcie! 
wstystko dobrze, ale my tu ma- 


a? Formularze? Priscuk 


jest już po godzinach urządo” 
wania, Przyjdźcie łutro rano. 
Przynieście upoważnienia, że 
możecie wprowadzać poprawki. | 


| Tera: porozmawiajmy lepiej o | 


meczu. ligowym... 
Na drugi dzień delikwencć | 
ral 

| 
| 
| 


nikiem Wyd:iału w Banku. 
Znów serdecznie przywitał się 
z nimi, pomógł wprowadzić po- 
prawka do 64 egzemplarzy for- 
malarza 5/52, Kiedy już robota 
byla skończana miły urzędnik 
powieńział: 

— Tak. Teraz juź możecie ko- 
ledzy złożyć te formultrze Za- 
raz wydam polecenie, żeby je 
od was przyjęto, ułe... a 
= Co znaczy „tle” — spłjtali | 
przerażeni referenci Inwestyccy , 

— „ale ja się zaftanawiam 
czy te formularze są wam w 
ogółe potrzebne i czy pot 
jacie je skladat, Lepiej j 
jeszcze da SIKKF i dowiedźcie 
na pewno, | 

W Wydziale Budoumiciwa | 
SIKRF powiedziano naszym bo- 
haterom: 

— Wiecie, My też się zasta- 
nawiamiy czy te formularze sn 
wam potrzebne, 

Kiedy fo usłyszeli nasi boha- 
terowie, porwali za formułarz: 
(64 egzemplarze kaźdyj i ponca- 
l je na strzępy, które = rado- | 
uśmiechem umieścili 
urzędowym koszu. 

1 do dnia mają apokój. 

Bo formularze 553 mugi my- 
petniné tulko Wydzinł Budotwni- 
ctwa CRZZ. 

(WK) 


snym u: ; 


Wr. r 


Nadchodzi Olimpiada I sezon zimowy 
Obecna sytuacja w hokeju na lodzie musi ulec szybkiej poprawie 


niernal niezbędnego aparatu 
administracvinego i organi- 
zacyjnego nie mogło dać pa- 
zytywnych rezultatów. Wi 
my jednak z zaobserwowanych 
faktów w ciągu długich lat h 


storii hokeja ( nie tylko hoke- | 


ja), że sportem, obok etatowych 
kadr działaczy, irenerów i in- 
struktorów kierował i kieruje 
nadal liczny aktyw spoleczn 
1 bodajże największym błędem. 
który trzeba szybko naprawić, 
i największą stratą jaka wyni- 
kla dla hokcja w okresie reor- 
Manizacji jest to. że zapubiono 
gdzieś Weh doświadczonych i 
sumiiłowany ch W swi pracy lu- 
dzi, zagubiono hokejowy akty 
społeczny 


W połączonej sekcji GKKF 
ludzi takich pozostało zaledwie 
dwóch. Nie należy się więc dzi- 
wić, że w takim stanie sprawia 
obozu przedolimpijskiego i in- 
nych przygolawań kadry na 
wyjazd da Oslo wypełniła im 
czas bez reszty i nie pozwoliła 
zaplanować pracy dla całego 
hokeja. 


Sprawa połączonych 
ma się niestety podobnie rå 


sekcji rując niezbędną ilość działaczy 


do prac przygotowawczych do 


niez i na niższych szczeblach | Olimpiady, obarczyć odpowie- 
władz sportowych. A przykła- dzialnoscią innych 2a oprAco- 
dem rezultatów takiego stanu i wanie planu pracy dla calze 


rzegzy niech będzie fakl, że 0- 
bok niewielu przewidujacych 
zrzeszeń, tylka ię okręgi, które 
dotychczas jeszcze nie połączy- 
ły u siebie pki z hokejem 
(Wrocław, Katowice) mogą się 
dziś wykszać zaplanowaną i 
przeprowadzoną akcją przygo- 
towawczą do sezonu zimowego. 


| SPRAWA JEST PILNA 


Nie jest ta oczywiście sytua- 
cja bez wyjścia, choćby już tyi- 
ka dlatego, że znana jest przy- 
czyna obecnej sytuacji. Lepiej 
późno niż nigdy. A sprawa jesi 
plina 


Pierwszym zadaniem jest od- 
należć zagubiony akiyw spo- 
łeczny i uzupełniwszy nim sek- 
cje Komitetów Kultury Fizycz- 
nej, stworzyć aparat zdolny do 
planowej i skutecznej pracy 
organizacyjnej. 
| Trzeba poza tym z góry, kie- 


hokeja ha bieżący rezon | zle- 
cić im czuwanie nad jego wy- 
konaniem. 

Opracowując plan rozgrywek 
oraz akcji propagsndowej i 
szkoleniowej na rak bieżący 
trzeba się liczyć z mozliwo 
mi i trużnościami Trzeba we» 
bec tego kaniecznie uwzględnić 
i wykorzysłać da maksimum 
posiadany sprzęt techniczny | 


uruchomić wszystkie lodowiska 


| kulturze fizycznej i 


jakie mamy lub możemy mieć 
do dyspozycji Dysponujemy 
wprawdzie na razie tylka 1ed- 
nym Torkatem, nie znaczy to 
jednak wcale, ze czekając na 
dalsze sztuczne lodowiska ma- 
my zawiesić cala robotę, uma- 
cząc się kaprysami klimaiu. 
Taka postawa obca jest ni 

ui 
stylowi pracy. I nie takiej po- 
stawy spodziewamy się po na- 


| szych działaczach sportowych. 


J. Mrzygiód 


Fragment z treningu hokcisłów Centralnego Wojakowega Klubu Snortowega nu Tnrkncie 


Folo WAF 


Nie cały Dolny Śląsk 


należycie przygotowany do zimy 


ku dni doszcz, ale ze 
Śnieżki nadszedł meldune! że 
na szczyty Kavko! 


sportów zimowych, 


Jak przygotowuje się Dolnv 
Śląsk do powitania zım; 

szak Karkonosza to nasze 
Z roku na rok 
zaludniają się coraz 
ilością narciarzy, coraz 
więcej mamy tu imprez sporto- 
wych. coraz więcej wczasowi= 
ezów zakłada doski. A Olimpla= 
da jest za pasem, tegoroczny 
sezon powinien być szczególnie 
bogaty, 


SEKCJA IUŻ PRACUJE 


W końcu ubieglego miesiąca 


inie „wgryśh się" w te sprawy. | powołana do życia sekcję nar- 


carską WKKF, ktora przyst:j- 
piła już do pri 
oprócz wrocławian, stanęli d 
łacze ae Szklarskiej Poręby 

Jeleniej Góry. Utworzono ko- 
misje «poriową, sędwowska, 
wyszkoleniową, lekarską, im- 
prez masowych, propagandowy, 
turystyki narciarskiej, organiza- 
yjną i planowani Obecnie 
sekcja opracowuje sprawy we- 
rylikacji urządzeń sportowych, 
programu imprez. weryfikacji 
sędziów. organizacji kursu sq= 
dziowskiego w Karpaczu, szka- 
lenia kadr. unifikacji instruk- 
torów narciarskich, powołania 


do życia rady trenerów, organi- 
ia norm na 


zacji zdobyw: 
i odznaki narcia| 
przeprowadzenia kursu nauki 
jazdy na nartach, organizacji 
wycieczek turystycznych itp. 
Co prawda działacze delnoślą- 
scy zbyt późno zabrali się do 


SPO 


„ Na jej, ezels, ! 


zorganizują wszystko na czas. 


KARPACZ OCZEKUJE 
NARCIARZY 

cyjne ta jed- 

Nalezy 1a 


Sprawy organy 
nak me wszystko. 


"| szcze odpowiednio przygotowac 


teren. 


| Najlepiel jest przygotowany 
da zimy Karpacz Dzięki pracy 
czlonkow ZS Budowlani, goto« 
jast trasa zjazdowa z Malej 
Kopy długości 2300 m. W gor- 
nej częsci tej trasy rosły drze- 
, klóre byly przyczyną e: 

|slych wypadków, Drzewa wy 
cieto, a trase dobrze oznakowa- 
no. Doprowadzono także do pa- 
rządku dużą skocznią w pobliżu 
domu wypoczynkowego „Orli= 
MA, zbudowano barie na 
prawiono schody, wymieniono 
belki na rozbiegu i splantowano 
zoskok 
osiągnąć skoki długości ponad 
50 motrów. (Rekord należy do 
Staszka Marusarza — 52 m). 


W porządku jest już także 
mała skocznia w Bierutowicach. 
a Dom inw. Woj. „Znicz“ wy- 
budował skocznię troningową w 

' Karpaczu. 


Wytyczono dwa szlaki tury- 
styczne: niebieski i zółty. Pierw 
szy prowadzi spod domu wypo- 
czynirowego „Szczęść Rož 
kierunku na Małą Kopę i Śnie: 


kę — drugi — z Bierutowie od 
świątyni „Wang“ w kierunku 
na miskn im. Br, Czecha, 


Dom Akademicki, Dom Slaski — 
na Śnieżke. Slalom bedzie się 
adbywał jak dotychczas, nad 
Małym wem, na którym bę- 
dą także trenowali łyżwiarze. 
Jedyny tor bobslejowy w Fol- 


skoczni tej można | 


E Wrocławiu pada od kil- | pracy, ale miejmy nadzieję, że' sce zmajduje się w Rierutowi- 


cach. Posiada on 1400 m dlu- 
gabei i 7 zàkrotów. Ostatnio J- 


zupelniono rurociąg  wodn 
nrżebudowano „dużą Krz b 
nad którą zbudowana pomol 


Uruchomiona także wyciąg li- 
nowy dla sań 


SZKLARSKA PORĘRA ŚPI 


Szklarska Poręba posiada nic 
gorsza warunki niż Karpacz i 
jest najpopularniejszą mi 
wością uzdrowiskową na 


Dol- 
nym Śląsku. W przeciwieńsiwio 


da Karpacza, Szklarska Poręba 
śpi niezdrowym snem, a PKKF 
w jeleniej Górze zapomiha 0 
swoich obowiązkach, Duża 
skocznia czeka remont, nis- 
przygotowana jest trasa zjazdo. 
wa ze Szrenicy, gdzie podobnio 
Jak było w Karpaczu, w gór- 
nej części trasy są drzowa, któ 
re zagrażają narciarzom (była 
tam już kilka poważnych wy- 
padków). A Dolny Śląsk czeka 
nereg poważnych imprez, jak 
uchar Karkonoszy, zawody 


|Kraków — Wroclaw, imprezy 


zrzeszeń i kůl 

Na Karpaczu i Szlarskiej Po- 
rqbie nie kończą się górskie 
miejscowości Dolnego Śląska 


| W powiecie kłodzkim znajduje 


się doskonała. odremontowana 
przez Stal skocznia, na którcj 
skakali sławni europni w 
ciarze osiągając „osiemdziesiąt 
kę”. 
Okolice Kłodzka i Kamiennej 
Góry, ich olbrzymia sieć dosko- 
nale wyposażonych uzdrowisk, 
piękne szlaki górskie, wymaga- 
ja. aby przystąpić do prac re- 
nówacyjnych Í przygołowaw= 
czych, podobnie jak się to dzi 
je w Karpaczu. 

M. Drajgor 


Zabłocki (Bud. Kr.) 1 Królikowski (CWKS) walczą na szable w spotkaniu tych zespołów romo" 
granym przed tygodniem w Warszawie 


Foto WAF 


